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Sytuacja przesileniows bez zmiany.
Zapowiedź poważnych zmian w rządzie.

Owa fronty naprawy.
(Od naszego warsz. korespondenta).

Warszawa, 6 czerwca.
Dwa są zagadnienia, które) góru- 

fe obecnie mad nasziem życiem pań­
stw owem: p rw sze — to sprawa 
naprawy konstytucji, jako źródła 
Siły pańiStAva, drugie — tb zagad­
nienie naprawy gospodarczej. Nie 
Woźna osiągnąć skutecznej naprawy 
Soipodarczeó, jd&eiJ wysiłki Państw a 
nie pójdą równocześnie w  kiiarumku 
Ugruntowania stosunków konstytu­
cyjnych.

W porównaniu z pierw szą połową 
I!iat'ą prestfge naszego państwa poa- 
hioslp się — jak o tem '■aportują 
Wszystkie nasze placówki zagranii- 
czre. W ziosło zaufanie. Ale zaufa- 
Uie to trzepa ugruntować. Obecnie 
opiera się on-o na przeświadezie|ri:u, 
żp jesteśmy w  okresie wyłaniania 
silnej, mocnej władzy.

Stjm, ulegając naleiskowi moral­
nemu całego kraju, niewątpliwie u- 
chwali przedłożenia, domagaliące: się 
Zmiany konstytucji, pełnomocnictwa 
dla rządu w  dziedzinie finansowej, 
nie mówiąc już o budżecie.

Ale na tem nie wyczerpuje się za­
danie. Dojrzała jiuiż myśl o koniecz­
ności zmiany ordynacji wyborczej. 
Ordynacja wyborcza, uniemożliwia 
iaca ffaikulturafaiejszej w arstw ie na- 
Todu — inteligencji miejskiej odda­
nie sił i doświadczenia na rzecz pań­
stwa — jest fatatnem nieporozumie­
niem, co więcej — jesrl z punkt,u wi­
dzenia państwowego potwornym 
błędem. Alle jak osiągnąć zmianę 
o g o n ach ?  Sc.rm obecny, doprow a­
dzony dio w łaściwej roli przez wy- 
hadki majowe, nile będzie jednak 
h.ógł w ykonać alktu samobójczego. 
Stronnictwa skrajnej lewicy nie zgo­
dzą się na uchwalenie ordynaeii, 
która — w  ich minńcfmanhi — będizfie 
Przeciwko mtim skierowana. Pozo­
staje więc jedyne wyjście rozum ne: 
rząd porozumie się z głównemi 
stronnictwami co do projektowa­
nych zmian ordynacji i na tej plat­
formie uzyska upoważnienie do o- 
Słoszenia nowej ordynacji w formie 
dekretu P. Prezydenta Rzplltei. Po­
rozumienie tafcie będlzie o wiele ła­
twiejsze, niż przeprowadzanie sa­
mej ustaw y przez Seim. Na dobrą 
Oprawę m ogłyby obrady na ten te­
mat trw ać  w  Sejmie conajmniej je­
szcze rok...

Gdy wiięc będzie osiągnięte poro­
zumienie co do tej kardynalnej spra­
wy, żadna nie będzie istniała prze­
szkoda, aby Senn się rozwiązał...

Równorzędnie z tą  akcją musi 
■nasz rząd. stw orzyć system nąpra- 
■tyy gospodarczej. Ujęcie w  szeze- 
gółaich programu będzie w  dużej 
mierze zależało o d  przyszłego mini­
stra skarbu.

W aiszawa, 7 czerw ca.
W  ciągu dnia dzisiejszego, w  sy­

tuacji, jaka się w ytw orzyła sk u t­
kiem dymisji rządu p. Bartla, żajna 
zmiana nie zaszła.

Oczekuje się przyjazdu p. Bartla 
ze Lwowa, gdyż uchodzi on za tego, 
któremu P. Prezydent Mościcki jpi' 
sję utworzenia gabinetu powierzy.

W edle krążących wiadomości o 
składzie-now ego rządu, przewidy-

Warszawa, 7. 6. (a W.) Obecnie 
jest już ptw nem , że premier Bartel 
■projektuje daleko idące zmiany przy 
(tworzeniu nowego rządu. Ustalone 
już zostało, że pozostają na swych 

stanow iskach Minister Spraw Woj­
skowych, Spraw Wewnętrznych i 
Sprawiedliwości. O now ym  ministrze 
skarbu niewiadomo jeszcze. Przypu- 
szczaM e min. Czechowicz nie zo­
stanie zatrzymany na tem stanowi­
sku. Gdyby p. Gliwic został mrano-

Warszawa, 7 czerwca. 
W  związku z zapowiedzianym 

przyjazdem prof. Kemmerera do
Rolisiki, informują, że w izyta jego ma

Czarna giełda warszawska gra 
na zniżkę dolara

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 7 czerwca.

Dziiś, jak zw ykle po nfedizóelk ruch 
w karach waliu/towyph Banku Pol­
skiego słabszy. W aluciarze grają 
obucnie silnio nia zniżkę dolara, o 
czeni św iadczy pogłoska o trans­
akcjach terminowych na koniec mict- 
siąca zawieranych po kursie 8 zł.

Potrzeby w  tej diziediztaie są ogól­
nie zmamię. W iemy wisizyscy, żei naisz 
■organiizm gospodarczy choruje na 
anemję kapitałów. Umożliwienie do­
pływu tych kapitałów do Polski, to 
zadanie niełatwe, ale napewno ł a ­
twiejsze teraz, niż przed kilku mie­
siącami. Kapitał obcy stanie się więc 
krw ą, która ożywa nasze życie go­
spodarcze. Nam powiiiino jednak za­
leżeć na ostateczmem tego organi­
zmu uzdrowieniu. Aksjomajem stało 
się jiuż, że potanienie krudytu jest 
wstępem do naprawy. Ale organi­
zacja pracy, przystosowanie się, do 
inowoczeęiuyich form produkcji — flo 
problemat, który mus] znaleźć u nas

dzo poważne, obejmujące kilka re­
sortów. Z dyskusji tej wyjęte sa je­
dnak teki: spraw zagranicznych,
spraw wojskowych, spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości. Na tyca 
stanowiskach bowiem żadne zmiany 
nie zajdą.

Jutro, we w torek, Po powrocie 
prem. Bartla, odbędzie się w spra­
wie utworzenia nowego gabiretu 
konferencja, na której zapadną dfcwy- 
zje.

w uny ministrem skarbu, to min. 
■przemyisłu i handlu objąłby p. Kwiat, 
kowski mąz zaufania P. Prezydenta 
Rzplitej Mościckiego. Spraw y zagra­
niczne objąłby p. Zaleski ale już ja­
ko minister, reformy rolne p. Lud­
kiewicz, b prezes Gł. Urzędu Ziem­
skiego, zaś m inisterstwo ośw iaty je­
den z w ybitnych przedstawicieli, na­
uki. Możwwt jest1, że p izy  tece ro­
bót publicznych pozostanie w dal­
szym ciągu p. Broniewski.

na cellu przygotowanie finansistom 
amerykańskim terenu d!a udzielenia 
Polsce bardzo dużej pożyczki za 
pośrednictwem City londyńskiej.

za dolara.
harfaistyczme pogłoski, zamiesz­

czone w jednym z dzienników, o 
■rzekomych rozruchach na p-owincji, 
usiłowała wyzysaać kontrmina dla 
'odśrubowania kursu dolara. Akcja 
ta jednak zuipcjpile się nie powiodła. 
Najlepszym togo dowodem jęist fakt, 
że giełda nieoficjalna notuje kurs 
lu.10, podczas gdy kurs Banki Pol­
skiego wynosi 10 zł.

szybkie rozwiązanie. Jest w  tym 
programie napraw y gospodarczej 
wiele etapów'. Są zadania nie cier­
piące zwłoki, np. danie pracy bez­
robotnym przez ożywiiemiie ruchu 
budowlanego, technilcane udoskona­
lania rohrictwa, są itnine, które mo­
gą być realizowane stopniowo.

Ale to w szystko wymaga planu, 
Hiićry byłby  kons, ikweotinie realizo­
wany. Społeczeństwo, darząc rząd 
prof. B artla zaufaniem, wierzy, że 
w ypr„w adzi nas 'Szybko' z sytuacji, 
w  które wepchnął państw o nieroz­
ważny, samolubny naślz: Sejm — 
źródło słabości rządów-

Wręb.

ZMIANA MA STANOWISKU SZEFA 
FRANCUSKIEJ MISJI WOJSKO­

WEJ W POLSCE.
(Telefonem od nasz, koresp.)

Warszawa, 7 czerwca.
Na miejsce ustępującego szefa 

wojskowej misji francuskiej w  Pul- 
j sce gen. Duponta, m ianowany zio- 
| sta gen. C ham y, b. szef sztabu armji 
| gen. Francheta d’Epernay, dowódcy 
j Wojsk alianckich na blizkim W scho­
dzie w  czasie w ojny światowej.

Jżziś w ieczorem  odby ' się objad 
pożegnalny na cześć ustępującego 
gen. Duponta, w ydany prziez szefa 
sztabu gen. Burghardt-BukackieSo. 

 oo~ ■—
ZMIANY NA PLACÓWKACH 

DYPLOMATYCZNYCH.
Warszawa, 7. 6. (AW.) Ze sfer 

zUlżonych do M inisterstwa Spiraw 
Zagranicznych dowiadujemy się, że 
w najbliższym czasne zostaną doko­
nane zmiany na placów kach zagra­
nicznych. I li/ak poseł polski w  Mo­
skw ie p Kętrzyński, ma być prze- 
niesicny na iedhą z  placówek na Za­
chodzie, do M oskwy zaś ma pójść 
Janusz Radziwiłł. Placówkę w  To­
kio objąć ma znaw ca spraw  W scho­
du mm. Targowski.

 no-----
PREZ. MOŚCICKI NIE ZŁOŻYŁ 

WIZYTY P. WOJCIECHOWSKIE­
MU.

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 7 czerwca.

W iadomość podana .przez jedno 
z pism warszawskich, jakoby P. 
Prezyaent Mościcki złożył w izytę 
sw em u poprzednikowi na tym urzę­
dzie p. St Wojciechowskiemu w  je­
go domu na kolonji Stuszyca, jest 
bezpodstawna.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

7 b- m. w W arszaw ie 10.225 zł. — 
v/ Krakowie 10.15 zł. — w e Lwowie 
10.18 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar: (drausaikcje 10.00; 
■sprzedaż: 1G.02; ktupmlo: 9.98.

Tendencja spokojna.
Zurych urzędowy. Warszawa

47.75, N. Jork 5.165, Londyin 2513 
trzy  ósme, P ary ż  16.05, Wiedeń 
72.90, P raga 15.30, W łochy 15.525, 
Belgja 16.02, Budapeszt 72 20, Sofja.
3.75. Holarutja 207.50, Oslo 113.85, 
Kopenhaga 136.45, Sztokholm 138.25, 
Hiszpanja 78.125, Bukareszt 2.0925, 
Ber Mm 123.00, Belgrad 9-1125.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
925. Londyn 4.8665, P ary ż  3.08, 
Wkldeń 14.12 Praga 2.9625. Włochy 
3 7775, Belgja 3.0975, Budapeszt 
14.12, Szwajcaria 19.36, Soifija 0-72, 
Holandja 4U19, Osło 22.04, Kopen­
haga 26.45, Sztokholm 26.77, Hisz­
pania 15.13, B ukareszt 0.405, Berlin 
23.81, Belgrad 1.765.

wane są zmiany i przesunięcia bar.
 su ox---------

Kombinacje na temat przyszłego rządu.

 xo ox---------

W izyta prof. Kemerera ma m  celu
udzielenia znacznej pożyczki Polsce.

(Telefonem od ną-zego korespondenta).
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Wywiad z premjerem Bartlem
Lwów, 8 czerwca.

B aw iący we Lwow ie prezes R a­
dy Ministrów, p. Bat teł, przyjął w 
ttiedzkłę po południu przedstaw i­
ciela oddziału lwowskiego „Agencji 
Wschodniej" i udzielił mu na zapy­
tania stosowne następujących infor­
macji :

Dopiero w e wtorek bież. tygod­
nia zadecyduje p. prentjer, czy 
przyjmie misję utworzenia gabine­
tu. —

Na zapytania, czy ewentualnie 
zatrzym a Ifiekę m inistra kołedi, od­
powiedział, że do tej chiw.ili mile o- 
glądał się jeszcze za kandydatem  na 
to stanowisko., nie widzi jednak 
kandydata, któryby mu w  zupełno­
ści odpowiadał, szczególnie ze 
Względu na olbrzymi budżet ttlnP  
sterstw a kolejii.

Stan zdrowia p. premjera. jak­
kolwiek obecnie .znacznie lepszy, — 
wyklucza jednia,k, aby mógł zatrzy­
mać tekę premiera i ministra koleji, 
a jeżeliby to nastąpi ło, to tylko 
przejściowo.

Pogłoski o zamierzonem skaso­
waniu pięciu ministerstw nazwał p. 
premier nieprawdziwemu

Niewiadomo mu o zamierzonej 
rezygnacji M arszałka Sejmu p. Ra­
taja, Dotychczas nie porozumiewał 
się z p. M arszałkiem Ratajem co do 
terminu zwołania Sc/jmu.

Na pytanie: „Co stałoby się, gdy­
by Sejm nie zgodził się na zmianę 
ikonstlytucji 'i ordynacji wyborczej, 
nie udzielił pełnomocnictw i nie li­
chw ajtft rozwiązania Sejmu ?“ — od­
powiedział p. premier, że nad tern 
wów cza3 zastanawiać się będą, gdy 
przyjdą do świadomości, żę co się 
stać może".

Na pytanlie, cizy prawdopodobne 
są wielkie zmiany obectiiego gabi­
netu, odpowiedział p. premier, że 
dopuszcza możliwość tego, szcze­
gólnie co dio tek ministerstwa rolni­
ctwa i reform rolnych. Kierownik

 «x

rriimisnerstwa oświaty, prof. Miku- 
JOwsKi - Pomoiski prosił o zwolnie­
nie 30 z tego stanowiska.

Na dalsze pytanie: ozy — jak 
dzienniki donoszą — ustąp;ć ma w 
najbliższym czasie wojewoda Janu- 
szajtis i naczelnik W ydziału p o lty - 
czi ospo Min. Spraw- Wewm., p. Rut­
kowski — odlpowiedział p. premjer, 
że minister Młodzianowski przygo­
towuje duże zmiany, nie, miał jednak 
dotychczas sposobności konferować 
z nrm o osobach.

O terminie rozwiązania Sejmu i 
rozpisania nowych wyborów- nie 
było jeszcze dotychczas mowy.

W obec krążących pogłosek nie­
pokojących o stenie zdrowia pani 
Prezydentowcj Mościckiej, oświad­
czył p. premjer na nasze zapytanie, 
że stan zarowia p. Mościckiej zna­
cznie się poprawił i jest nadzieja 
rychłego powrotu Jej do zdrowia. 
Pani Prezydentow a bawi u córki 
koło Szczakowej, skąd wyiedzie za 
tydizień do Krynicy.

P rzy  końcu w yw iadu oświadczył 
p. promjer, dr. Bartek że ma nie- 
płonną nadzieję, iż w najkrótszym 
czasie zostanie pomyślnie rozwiąza­
ne całe przesilenie i że można się 
będzie zabrać do pracy energicznie 
we wszystkich kierunkach.

C u k i e r ”

wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach § konkurencyjn.

: Bnimtiw 1.
1417

Stan średni wita gorąco 
nowego prezydenta prof, Mościckiego.
Warszawa. (Teł. wH.). Rada T ym ­

czasowa Stanu Średniego ogłasza 
odezwę, w której m. 5. czytam y:

..Powołanie przttz Zgromadzenie 
Narodowe na Plrezydenltia Rzeczy­
pospolitej prof. Igunaicego Mościc­
kiego, izniakaniiiltego uczonego, mę*- 
ża wielkiej pracy i zasług na polu 
gospodarczego oodn Usiania kraju, 
człowieka kryształow ej prawości, 
szczerego, stojącego mdlała od walk 
partyjnych, dem okraty, Stan Średni 
wita jako triumf idei państwowości 
nad partyjnością, jako zapowiedź 
nowej ery odrodzenia w  życilu pań­
stwowym  naszej Ojczyzny.

Zbudził się w Polsce wielki duch 
odrodzenia Ojczyzny. Zbudziło się 
zrozumienie konieczności silnej w ła­
dzy, złożonej w  mocne i czyste 

' dłonie. W ierzym y, że P rezydent 
Rzeczypospolitej takich właśnie tu- 
dlzi dio rządu powoła.

Nakazem ctiw ii nieprzepartym  
jest przebudowa ustroju państwa* 
wego na podstaw ie rozszerzenia 
władzy Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, zmiana ordynacja w yborczej w  
kierunku powiększenia praw  w ybor­
czych miast i umożliwienie pjowo 
ływaniia do ciał ustaw odaw czych 
nie karierow iczów i miernot par­
tyjnych, lecz najtęższych i najucz­
ciwszych przedstawicieli narodu, — 
przygotow anych do pracy  ustaw o­
dawczej, rozgramiiczenlle w ładzy
wykonawczej od ustawodawczej — 
wreszcie zmiana ustaw odaw stw a 
w kia-uniku nienaruszalności praw  
własności, swobody pracy i równo­
miernego rozłożenia ciężarów pn- 
datkowych.

H E R B A T A  R IE D L A
-xoox-

Zniesienie prohibicji niedzielnej w Polsce.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 7 czerwca.
' M inisterstwo Spraw  W ew nętrz­

nych zamierza znieść zakaz sprze­
daży trunków w  sobotę i niedzielę, 
mając na względzie powszechne sa­
botowanie tej uutawy. przez poda- 
w amie alkoholu w filiżankach etc.

Natomiast isltlnieje zam iar wpro­

wadzenia zakazu wyszynku trun­
ków w  chwilach naprawdę ważnych
a w tedy  zakaz tern będzie1 prze­
strzegany z całą Surowością prawa,
jak to miało miejsce w  czasie osta­
tniego Zgromadzenia Narodowego 
w  W arszaw ie.

m z  Mościcki notyfikuje zagranicy 
objęcie władzy.

(Telefonem od naszego Korespondenta)
Warszawa, 7 czerwca.

Korespondent W asz dowiaduje się, 
że niezależnie od notyfikacji w ybo­
ru Prezydenta Rzplitej dokonanej 
przelz nasze placówki zagraniczne 
odnośnym rządom, P. Prezyaem; 
Mościcki rozsyła do Głów Państw

pi;m a odręczne, komunikujące o J®' 
go w yborze na; Prezydenta i objęć*11 
przezeń władzy zakreślonej konsty­
tucją. PLm a te noszą daitę 4 b. *£• 
jako dzień objęcia w ładzy przez F 
Prezydenta.

-ox ox-

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów.
Genewa, 7. 6. (PAT.) Dziś o tw ar­

ta  została sesja Ligi Narodów.
Przew odniczy jej Guani z Urugwaju. 
Briand i Chamberlain są obecni, na-
tomUs-t nie przybył z powodu nie­
dyspozycji delegat,1 Brazylji Meilo

Franco.
Chamberlain przedstaw ił spraW? 

układu zawartego z Turcją w spra­
wie Mossulu. Guani w imieniu Rady 
Ligi Narodów w yrazil -radość z P°" 
Avodu zaw arcia tego układu.

-\o o x -

Z prasy ruskiej*
Pobożne życzenia. Żal i żałoba Głupia alegorja.

1 wów, 6 czerw ca.
„Dilo“ donosi w  korespondencji 

z W arszaw y, że „w pttzyszlym ty ­
godniu ma być ogłoszona deklaracja 
ipartji um iarkowanej lewicy (P. P. 
S^W yzw olenia, Stronnictwa chłop­
skiego i Klubu pracy) w sprawie za­
sad Polskiej polityki państwowej, 
oraz w spraw ie mniejszości narodo­
wych. W  deklaracji ma być .podkre­
ślona pourzeba nadania Ukraińcom i 
Białorusinom autonomii terytorial­
nej".

Jak  wiadomo, sprawa autonomii 
terytorialnej napotykała dotychczas 
na sprzeczne zdania w śród polskiej 
lewicy, dlatego też wiadomość tę 
przyjąć należy z pewnem zastrzeże 
11’fcm co do jej' wiarygodności.

F akt zamordowania Petiury jest 
nadal spraw ą, najpilniej zaprzątają­
cą um ysły i łam y prasy  ulcratińsikie;. 
Na ten tem at pisze ,,Diło“ :

„Niespodziewana śmierć Szymona 
Petiury odbiła się szerokiem i bołe- 
snen echem w. najszerszych kołach 
uKraińskiej emigracji polityczne}. 
Żal i żałoba z .powodu wielkiej straty  
łączy się z silmem Obudzeniem z po­
wodu miiegudinego stanowiska ży ­
dowskiej i żydofilskiej prasy.

Nasza redakcja ieśt poprosłu za­
sypana niezliczonymi listami. 
Oświadczeniami, rezolucjami Ud, 
w  związku z tragicznem zdarze­
niem.

HaizywSej odpowiedziały na 
śmierć Petiury  Praga i Berlin, gdzie 
są najw iększe ugrupowania ukraiń­
skiej emigracji polityczne), przeła­
mując wszędzie dotjroh czasową,
wzajemną nieufność, likwidując za­
ciekłą rozbieżność myśli i p rzyw o­
dząc do jednego frontu, do jedności 
całej emigracji".

Na komunikat Kluba żydowskiego 
w sprawie zamordowania Petiury
ogłasza poselska frakrtja „Uudo“ 
ukraiństófego klubu sejm owego pro­
test przeciw obwinianiu zamordo­
wanego o pogromy żyaow  i o- 
śy iadcza, że ciziuje w raz z  ukraiń­
skim narodem głęboki ból z  powodu 
jego śmierci, chociaż z jego poliiy- 
e s tn  działalnością aieżUpęM e się 
solidarj żuje.

Na temalt przewrotu polityczne­
go w Polsce pozwo.liMo sobie ,,Dił.o“ 
na alegoryczną anegdotkę, równie 
mało trafną, ja k  niesmaczną: Autor 
inigaiwki spotyka się ze  znajomym 
Polakiem i rozmawiają o w ypadkach 
Polityczny cii. Polak opowiada na­
stępującą historyjkę, robiąc alulzję 
do chwili obecnej: „Przed wojną

mieszkałem w kamienicy pr zy ul- 
KrakowsKiej, w  tej samej, która s:,< 
niedawno zawaliła. StTóżem w  nie) 
by ł niejaki W alenty _  niesłychany 
pijaniica. Miał on przekonanie, że go 
cała kamienica nienawidzi i często 
robił z  tego powodu aw antury. Pe- 
w.i ego razu, w ypiw szy dobrze na hu­
mor, stanął sobie z bukiem w bra* 
mie kamienicy i kaiżdego lokatora> 
k tóry  w racał przed dziesiątą do do­
mu, walił, gdzie popadło. Następ' 
stwem  tej Zasadzki oy łb  parę  rozibi- 
tycn nosów, jedine przebite krzyże 
i kilka siniaków na plecach.

Biedni lokatorowie mieli na druS* 
dzień wmeśó skargę do policji. Ale 
W alenty, wyspawszy się, poszedł 
do każdego mieszkania, przeprosi! 
w szystkich i obiecał poprawę. I co 
myślicie? Nic mu się nie stało, 
nikt skargi nie wniósł, a  stróż urzę­
dowa! w  Kamienicy, doPók5 się nie 
zawaliła.

— A jak  długo jeszcze stała  ka_ 
miemca? — zapytał Ukrainiec.

— No! Jeszcze przynajmniej jak»® 
trzy lata - U,

— Mój Boże! Jeszcze trz y  la ta -  
\ye|stcbnąiem (oisze autor) i posze­
dłem  kandydow ać na posfa.

Wolne żarty! Takie dowcipne i 
logiczne koncepty ośm ieszają nie 
ich przedmiot, ale au tora!

WIERNOPODDANCZY HINDFN- 
BURG PRZECIW WYWŁASZCZE­
NIU b . k s i ą ż ą t  n ie m ie c k ic h .

Berlin, 7. 6. (PAT.) W obec zbli­
żającego się terminu plebiscytu w 
sp ra n ie  wyyAfasizczeWia rodz:r  by­
łych panujących, prasa niemiecka 
rozw ija bardzo energiczną kam pa­
nię za i przeciw  wywłaszczeniu. 
P rasa  niemiecko narodow a oświad­
cza, że pom yślny w ynik ptehiiscytu 
w  sprawie w yw łaszczenia rodzin b. 
panujących pociągnąłby za sobą dy­
misję prezydenta Hindenburga. Po­
wołując słę w ięc na autorytet tego 
ostatniego p rasa ta zaleca w szyst­
kim zwolennikom obecnalgo prezy­
denta pow strzym ania się od udzia­
łu w plebiscycie. Pism a donoszą 
nadto, że kom itet strefy plebiscyto­
wej partii praw icowych zamierza w 

jtyrn ilygodnliu opublikować pryw at­
ny Ust prezydenta Hindenburga, w 
którym  wypowie da się on przeciw 
wywłaszczeniu. Spraw a teigo listu 
w yw ołuje już obecnie ż jw ą  pole­
mikę na łamach pfem.
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Piękna manifestacja kobiet polskich.
Lwów, 8 czerwca.

Z inicjatyw y Ligi Kobiet i Klubu 
Politycznego kobiet postępowych
odbyło się w sobotę tłumne, manife­
stacyjne zebranie Kobiece w sali 
ratuszow ej w celu w yrażenia rado­
ści z powodu zw rotu, jaki w  osta­
tnich tygodniach dokonał sóę w 
Polsce.

O brady zagaiła przew . Bogdano- 
wiczowa, skreślając cel zebrania i 
przedkładając treść  dePesz w y s ła ­
nych przez Klub P. K. P„ Ligę Ko­
biet i zarząd Ochronki im. Piłsud­
skiego do P. M arszałka i P. P re­
zydenta. W  depeszach tych w y ra ­
żono hmd .Marszałkowi „zato, iż 
położył k res  okresow i najw iększej 
niedoli w Polsce i zatruciu duszy 
narodowej iniazmatami1 egoizmu, 
niewiary i p-rzyizitemnośdf, zato, iż 
otworzył drzwi nowemu dniowi w  
dziejach naszych, daniowi odrodze­
nia moralnego narodu i przywrócił 
nam  wiarę, że istnie Król-Duch na­
rodu, co  w  w yże go wiedzie". Pre­
zydentowi Mościckiemu przesłano 
„wyrazy radości z powodu podję­
cia przez P. P-relzyd- powołanego w o­
lą narodu ciężaru ratowania Ojczy­
zny i gorące życzenia., by siły do 
pracy starczy ły , by  owoc pracy 
dojrzał J#k najprędzej".

W zniesiono gorące okrzyki na 
cześć M arszalka Piłsudskiego i 
Prez. Mościckiego.

Przewodniczącą zgromadzenia 
wybrano p. J. Tomicką, sekretar­
kami p. M. Bartlową i poslową 
Hausnerową.

P. Aleksandra Zagórska skreśliła 
przehieg twórczej pracy  Komendan­
ta od czasu rewolucji w r. 1905, aż 
po  chwilę dzisiejszą. P . Marja Ja* 
worsRa w rzeczowym referacie 
rozw ażyła znaczenie moralne prze­
łomu, dokonanego przez Piłsiudlsikile- 
go, sTwoerdizaijąc, iż w ałczył on o

treść przeciw formie i ciężką ofiarą,
■która w brew  jego woli doprowadzi­
ła do rozlewu krwi, zapewnił z w y ­
cięstw o istotnym  wartościom .

Radna miejska p. Drexlęró\vna 
w głęboko ujętem przemówieniu o- 
kreślila rolę Polski w dzieją, h kul­
tury świata i wskazała, że zada­
niem kobiety jest utrzym ać jeuność 
w  narodzie, b y  spełnienie l©» roli 
Państw u umożliwić.

Równie podniosłe wrażenie w y ­
w ołały  gorące słow a p-. Janiny 
Krausówny o nowej epoce, zapo­
czątkowanej przez Józefa P iłsud­
skiego, oraz P. Tomickiej na tem at 
piękna rewolucji moralnej.

Uchwalono przez aklamację rezo­
lucje :

„Kobiety polskie zebrane w dniu 
5 bm. w  sali ratuszowej we L w o ­
wie, witają z radością czyn Marsz. 
Piłsudskiego i w ybór Prez. Mości­
ckiego jako w yraz dokonanego 
przełomu moralnego w narodzie, 
jako początek nowej ery. w której 
w miejsce ©goizmów osobistych i 
partyjnych w ytyczną będzie dobro 
ogólne, 2) mając pełne zaufanie do 
Poczynań M arszalka Piłsudskiego i 
prez Mościckiego oświadczaj'.,, że 
na wezwanie ich do współpracy 
staną przy warstacie ‘przygotow ują­
cym  nowy czysty  gmach Rzeczypo­
spolitej tw orząc karne szeregi pra­
cowników odrodzenia moralnego 
Poiski."

Zebranie w ysłało depeszę z ż y ­
czeniami do p. Prezj Jentows; M o­
ścickiej dio Krynicy.

A M N ES TIA .
W arszaw a, (Tel. wł.)

Dzienniki mtejsze notują p o g ło ­
skę, że Prezydent M oiclcki zamie­
rza ogłosić  am nestję z  a przestęp­
stw a polityczne I prasowe.

Pod znałam czasu.
Je l e f o n is t k i  w a r s z a w s k ie

I LWOWSKIE.
Lwów, 8 czerwca.

Klub sprawozdawców parlamen­
tarnych w W arszawie, w yraził pu­
blicznie podziękowanie telefonist­
kom z sejmowej centrali telefonów 
•międzymiastowych, z wymienie- 
Uem ich nazwisk, za ułatwienie słu­
żby sprawazdąw czej koresponder. 
t°m krajow ym  i zagranicznym w 
czasie obrad Zgromauzenia Narotdo- 
wego przez sumienne i gorliwe w y­
pełnianie obowiązków służbowych.

Widocznie nie w szędzie telefoni­
stki zasługują na naganę. Panie z 
lwowskiej centrali telefonicznej po- 
'■Unny wziąć sobie za wzór uprzej­
me Warszawianki, a nie by łaby  tyle 
Skarg na kłoiPoty ż  telefonami. Te­
lefonistkom naszym w ydaje się nie- 
raz, że łaskę robią klientom , skoro 
raczą się na wezwtanie Odezwać i 
bardzo c/zęsto nie poczytują sobie 
2a obowiązek odpowiedzieć, jeśli żą ■ 
•lamy num er zajęty, lub, że nikt się 
mie zgłasza.

Praca dziennikarza jest u nas 
wskutek tego bardzo utrudniona, a 
tulż szczególnie w czasie Zgromadze­
nia Narodowego napotykana na 
Przeszkody, gdyż rozm ow y redak ' 
cji z Korespondentami warsizaw- 
skimi by ły  przerywane i podsłuchi­
wane. O ileż milej byłoby  Prasie 
lwowskiej napisać podziękowanie, 
niż jeszcze jedną skargę! Ale miejmy 
nadzieję, że ddb, y przykład podzia­
ła (m.)

Ro k o w a n ia  p o l s k o  - a m f r y *
KAŃSKIE.

W arszawa, 7 czerwca.
Korespondent W asz dowiaduje się, 

że między poselstwem piołskieni a 
rządem Stanów  Zjednoczonych to­
czą się rokowania w  sprawie za­
warcia układu przyjazny handlowe­
go i konsularnego.

J h u j w a  Ł.»«*«ltl»Qo* z  9. 6 *88.

I.
Lwów, 7 czerw ca.

Dla usunięcia nieporozumienia 
odraizu muszę wyjaśnić, ze nie je­
stem rachmistrzem, ani, radcą m a­
gistratu i oczywista, nie o biłbns 
kasow y mi chodzi, ale o sumę do­
robku artystycznego, jakim po­
szczycić sie może kierownictwo o- 
beicne teatrów  miejskich przy do­
biegającym końca sezonie. Uważam 
za obowiązek spraw ozdaw cy zrea­
sumować też  całoroczne moje „pun­
kty" widzenia i podać je w  stresz­
czeniu.

-Panik w aż jednak około żadnej 
instytucji — 3 tb1 zresztą nie tytko u 
mas, ale i za granicą — uie wytwai- 
rza się taka atmosfera plotek, jadu, 
oszczerstw  i t. p„ jak około teatru  
(oo zresztą może jest zrozumiałe, 
bo ze-spół pracow n'ków  jeśli! duży i 
różnoraki, teatrem  interesują stę 
szerokie koła, aktor ma, dużo czasu
i ambicji...), w ięc nie po raz pierw ­
szy muszę podkreślić, że poza głę- 
boklem umiłowameni teatru i tro­
ska o te dziedzinę kultury arty s ty ­
cznej oraz włtsniem przekonaniem, 
nie znam innych pobudek, jiaikiemi 
bym się- kier o-wał w  ©cenie] sztuk i 
oceintie działalności Ifleatm — Nie 
jestem n a  szczęście teatru — a-uto- 
*©ni dramatycznym , nie mam żony 
primadonny, czy artystk i, nie by-

■ M B H H E n B B H B H H n i
wam za kułLami, nie proteguję ak­
torek. nie żyję z żadnym diyneJk-ijo- 
rem „bliżej", czy „dałelj" (raczej 
„dalej"), w  dodatku miemam ani 
ambicji dyrektorskich, ani nawali 
nie kompetuję o posadę doradcy li­
terackiego. czy sekretarza. Matn 
więc — jak to mówią — „woillnie 
ręoe" i nogę. mieć niezaślepiony 
sąd-. . .

Kiedy mniej więcej rok temu w y ­
buchło nagłe „p-zesilenie teatral­
ne* we Lw ow ie i ktedy pewne ko­
ła uchw aliły na konwentyklu obalić 
Gzarmowskidgo i ściągnąć gwałtem  
do Lw ow a Schillera (na którą to 
koncepcję poszła komisja teatralna,
— jak twierdzili niektórzy- jej człon­
kowie — w brew  przekonaniu, a 
tylko ulegając głosom prasy) byłem 
jedynym, który  śmiało tak druko­
wanym słowem, jak i żywe-m (w 
Kasynie j Kodle: M.nairt.) przeciw sta­
wił się metodom zwalczania C zar­
nowskiego 3 który przestrzegał 
nrzed n-.iebeztptiieiigzmęm eksperym en­
towaniem iteatrem, zw łaszcza, że
— lak isię okazało — nie było w ów ­
czas poważnego kadyidata na dy­
rektora. Argument o długach j de­
ficycie Czarnowskiego nie przeko- 
nywal mnie, bo od tego są komisje 
magistrackie, by kreśliły budżet i 
daw ały  liuh nie dawały pieniędzy, 
a krytykę obchodzi sukces moralny 
i artystyczny tetatnu.

Czarnowskiego, kfłóry w ykazał 
aużą ruchliwość, inicjatywę; i pra- 
oorwiitość. który poszczycić się 
mógł niejednym poważnym sukce­

sem artystycznym  — nie będąc 
niewątpliwie Reiinbaii dtem pofcki-m 
— pozbyto się łatw o i brutalnie, 
Schiller nie objął kierownictwa i 
oddano teatlr temu, k tóry  się przy­
padkowo zgłosił — p. B a ra ń s k ie ­
mu, a odidiamoby go każdem u ilro«| 
mu aktorow i, któryby był wówczas 
koninę to wal, bo nie było nikogo.

Odoainu- p. Bar wińsk i emu teatr 
na rok (!) I dooaino mu „kierownika 
littraokićgo" w  osobie p. Jedlicza.

W  tych  isaitnydh dyskusjach 
wskazywałem  wówczas, że rola 
kierownika literackiego w  teatrze 
lwowskim jeist zbyteczna, bo do­
bremu i praw dziw em u dyrektorowi 
nie ne wiele się przyda (wobec roz­
maitości działów), a złemu nie po ­
może.

Niie jestem  zadowolony], że prze­
powiednie- moje się ziściły. W olał­
bym  bowiem ponieść „klęsk?11 tno- 
icli przew idyw ań i- -cieszyć się p ra­
wdziw ym  rozkwitem tej sce-ny, — 
która ma takie świetne tradycje i 
iktó-ra w  kulturze Lw owa i -Piol-sLi 
tak  wielką odegrała rolę.

T rzeba jednak otwarcie! powie­
dzieć, że klęskę ponieśli aranżero­
wie zeszłorocznej kampanji przeciw 
Czarnowskiemu. R-aiz dlatego, bo 
tein, Lohengrin, który imał zbawić 
ELzę - soenę lw ow ską — nić zfeicial 
na lw ó w , a drugi ra,z dlatego, bo 
„bilans'* teatrów po roku obecnego 
kięrcwnictwa przedstawia sie bar­
dzo smutno.

Zastrzegam  się, że nilkt się i po 
pamu Barwińskim nie spodziev'ał 
światioburczyoh dzieł i -on był k o -1

W y s t ^ y  Ninh Wilińskiej.
(„Czerwony Kapturek" — bajka sce­
niczna Hertza, ilustrow ana m uzyką 

układiu Wilińskiego).
Lwów, 8 czerwca.

P o  szeregu występach na scenie 
„Bagateli", ujrzeliśmy anegdlaj mło­
dziutką, utalentow aną Ninkę Wiliń­
ską na deskach Teatru W ielkiego 
w repertuarze przeznacHonym w y­
łącznie dla słuchaczy w wieku tym 
samym, co sympatyczna, m alutka 
aktorka, tancerka i -recytatorka w 
jednej osobie.

Jak  w e wis-zystki-ćh produkcjach 
„cudownych dżieci", tak  w grze W i­
lińskiej1, zaznaczę się p-ewna przew a­
ga techniki nad „wewnętrzuem“ od­
czuwaniem ii odtwórczością foli, 
stąd pewne wrażenie sztuczności, 
(przywodzące widzowi na myśl... tre­
surę. W r a ż e *  toi z natury uzieczy, 
zmniejsza się, a nawet zinika zupeł­
nie, p rzy  odtw arzaniu przez dziecko 
repertuaru przeznaczonego w y łą ­
cznie dla azitci, i dlatego występy 
Ninki w rob „Czerwonego Kaptur­
ka" czy „psotnego Ignasia" n a  ob­
serw ato rze  starszym  czynią wraże­
nie o wiele przyjemniejsze i sym ­
patyczniejsze niż popis w poważniej­
szym repertuarze.

Oczywiście, wypełniająca widc - 
wnię, najmilszą i najwdzięczniejsza1 
publiczność azteolęca, przyjm ow ała 
grę sw'ej rówieśniczki z żyw ym  i 
serdecznym  aplauzem-, darząc iją o- 
klaskam i s-wyoh drobniutkich rączek 
i ciesząc się z triumfu babuni i 
wnuczki nad wilkiem-hunctwottm, 
kitóiy-m był tym razem p. „Hertz, 
znany , utalentow any au tor i aktor 
zarazem  z miłości dla dzieci.

M uzyka kompozycji i pod batutą 
ojca Ninki, p. Wilińskego. dobrze do- 
sti atjała sę do  całości przedstaw ie­
nia.

Zast.
 eo---

niecznością, aiiie też nii-e będziielmy 
do niego przykładali -miary Pawlli- 
kowiskiego, ozy Ost-erwy, ale cho­
ciażby miarę jego poprzednika, czy 
np. Chaberskiego na równorzędnym  
posterunku. I w  tern zestawieniu 
dziąłabiiGść obecnego kierow nictw a 
wypada ujemnie- Czarnowski w y- 
-sta-w.ił mnóstiWio sztuk naszego i ob­
cego repertuaru z dużem powodze­
niem, wprowadź"! kiillka now.ych o- 
-per, dał sposiobność do ciekawych 
inscenizacyjnyćh- prac, -umiał zespół 
zes troić — ale miał deficyt (prowar 
dząc 3 tea try  w  czasach -nflacj;, 
dewahiiacii i t. p.). ALe jak za. grzech 
ze stanowiska krytyka nie mogę 
poczytać deficytu p. Gzairnoiwskie- 
mu tak  trudno mi za zasługę Po­
czytać p. Barw ińskitm u rzekome 
zmniejszenie się deficytu (przy pro­
wadzeniu 2 teatrów , jednej orkie­
stry, mniejszym z ospale i t. p. ko­
rzy suniejszych waitunlkach).

Nas obchodź1; czego kierownic­
two obecne dokonało na poillu re- 
periuaru, zespołu, reżyserji i insce­
nizacji i w tym kierunku musimy 
rozpatrzeć jego dlaióbek.

Zaukn przejdziemy Jo  krótkiego 
omówienia poszczególnych tych 
dziedizin — trzelba zaznaczyć, że od1 
pierwszej chwil® pauowałia bezpia- 
nowość (niczego nie zaspowiadano 
— oo praw da!) i przypaflKOWOsć, 
że w e wsizystkiich poczynaniach 
przebijał dyletantyzm a na „thea- 
tru-m“ lozsiadła się wszechwładnie 
nuda w  tow arzystw ie mdłej prze­
ciętności. Geszwind.
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Żywiołowy pożar
Splunęła fabryka mebli.

Z s a l i  Scądowwej.

Lwów, 8 czerwca.
W czoraj o godz. 19.30 w  fabryce 

m eM  i w ełny drzewnej „Ligtiosa" 
firm y Pohoryles i Ska powstał po- 
żar spowodowany prawdopodobnie 
Iskrą z lokomobili. Pocizela płonąć 
nagrom adzona w  hali maszyn; w eł­
n a  drzew na od której z kolie,i zajęła 
się oliwa.

Płomienie w  jednej chwili obję­
ły  cała halę.

Pcwsitał nieopisany zamęt,. W szel­
kie pióby gaszenia były niemożli­
w e z powodu żaru. Zaalarmowano 
niezwłocznie straż pożarna.

Tym czasem  pożar przedostał sie 
na zewnątrz i w prost z huraganowa 
siłą w  ciągi1 kilkunastu minu/t objął 
całą iabrykę.

W krótce nadjechała straż pożarna 
z obydwoma trenami. Praw ie jedno­
cześnie zwabieni olbrzymią luną 
przybyli na ratunek ułani H p. z Ja­
łowca. Ratunek jednak ciągle jesz­
cze był niemożliwy, gdyż

nigdzie w pobliżu nie było w o iy .
IBo krótkich poszukiwaniach zde­

cydowano się dowozić ją z dworca 
łyczakowskiego Morze płomieni — 
trzask  belkówań — latające płonące 
głownie — i szum pożaru tworzyły 
SaKieś niesamowite wrażenie.

Treny pożarowe pod kierow ni­
ctwem naczelnika p. Ciećkiewicza, 
pracow ały  bez wytchnienia. Całą 
eneirgje skupiono w  tym  kierunku, 
by  ogień przynajmniej zlokalizować. 
Wsizelkk- w ysiłki spełzły na nłczem 
z powodu oraku dostatecznej ilości 
wody. Splonąi wkrótce cały kom­
pleks budynków. Strażacy z n araże­
niem własnego zdrow ia i życia po­
częli walić szkielet fabryki, aby u- 
chrorić  pobliski skład drzewa. Ale 
! ten wysiłek pozostał bez skutku. 
Nieubłagany żywioł z przerażającą 
system aiycznością1 pożerał piędź za 
piędzią. W krótce 1 skład drzewa 
stanął w  płomieniacn, a pożar przy­
braw szy  w rozmiarach, podzął bu- 
dziś w prost grozę.

Z TEA TR U .

Powrót z wojny.
sztuka w 3 aktach Jana Wiktora 

Opolskiego 
(w Teatrze Wielkim).

l wów, 7 czerwca.
Spóźniony grulbo powrót! Czekać 

musiał biedaka pan Stefan, (a z  nim 
autor) nie na vym ianę jeńców, bo 
ta  daw no już ukończona, ale na 
rozstrzygnięcie konkursu im. O. 
Zapolskiej, irra. k ió ry  sztukę sw ą w y- 
m i  A wiadomo, że za/rom „jury“ 
konkursu zdecyduje się w ydać sąd, 
to niojedein autor postarzeć się mo­
że i men den z  aplikanta może zo­
stać lnaczeinikiem sad'u (jak w  na­
szym  wypadku)...

Mimo to nie twierdzę, że teatr 
powinien się był śptieszyć b wyista- 
wierńehi tego pierw  ootodU autor­
ski ego. Mógł (spokojnie przeleżeć sie 
aż do jakiejś nowej wojny... bez 
sarary dla fteat.ru i literatu ry  i nie 
sti aciłb-y aktualności, bo jej nie po ■ 
sialda. Zresztą z tego faktu nie kuje 
specjalnie! za izultu przeciw  au toro­
wi. Różnych „pocałunków w ojny" 
I it. p. elaboratów  mieliśmy dość w 
naszej i obcej literaturze dram aty­
cznej, wiec raz ma odmianę rzecz 
Psychologiczna na, tietn temat.

Autor w ybrał dość izajmujący te- 
1Vat, k tó ry  sie obficie omawiało. Jak 
S1 jf(ac^ w va kochająca żona, gdy 
IPO długim ozaisće mąż w róci z  woi- 
tiy — oślepły!

na Łyczakowie.
—  bOU.OOO zł. szkody.

O gc-dz. 23.15 tliły już tylko zgli­
szcza. Szkoda jest olbrzymia. Stra­
ty wynoszą przeszło

800.C00 złotych.
Fabryka byia jednak częściowo u- 
hbzpieczonu.

Przybyło również pogotowie ra­
tunkowe pod kierownictwem  dra 
Adamiaka d;la doraźnej pomocy e- 
wenitualnym ofiarom.

Karygodnym wyiddje się fakt, że 
w takiej fabryce nie było  instalacji 
wcdiociągoweij a przynajmniej auto­
m atycznej studni.

Stacja ratunkowa zaopatrzyła na 
miejscu 9 osób. Dra Weissa, który 
w  czasie ramowania w  pobliżu poło­
żonej willi .doznał poparzenia głowy 
i obu rąk , Józefa Dogilewskiego, 
któTy przygodnie brał udział w ga­
szeniu (ręc? i twarz), dalej czterech 
strażaków ochotniczej straży pożar­
nej oraz trzech z straży zawodowej 
miejskiej. •

Policja w  ciągu nocy zdoUla 
przesłuchać cały personel fabrycz­
ny, k tóry  w  danej chwili by ł na 
miejscu.

Akcja trwała do rana.

Nowa pr6ba raida Paryż-Tokio.
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa, 7 czerwca.
Niezrażony niepowodzeniem swe­

go pierw szego raiidu Paryż—Tokio, 
miał dziś słynny lotnik frapcusiki 
Peilctier d’Oisy ponownie startow ać 
z lotniska Paryskiego, ucając się do 
Tokio. Śmiały lotnik oczekiwany był 
dziś w Warszawie, na lotnisku mo- 
Kotowskiiem, skąd miał w yruszyć 
w  dalszą pedróż,

Cai y  raid. k tó ry  budzi wielkie za­
interesow anie, obejmuje przestrzeń
24.000 kłloinerrów.

P. Peiletier d’Oisy, towarzyszy  
mechanik P. Carol.

K ry s ia  zostaje mimo pokus w ier­
na — aż do czasu p-oWrołu Stefa­
na. T en m ęczy ją zazdrością, aż o- 
rta... znienawidzi go. Trudinol Jest 
dobra, litościwa, ale to w pożywa 
nie wystatrezy. W ięc w  3 akcie na­
znacza schadzkę komuś, którego ma 
scenie wcale me widzim y (ito jest 
,,.pi<przykiem“ owej ‘sztuki;, ale za- 
t> zjaw ia się nieodstępny; s tary  cto  ̂
Stor, który — gdyiby był młodszy, 
dziewczyno — to kto wie...?...

Sztuka ma .pewną patynę kultury 
pisarskiej, niektóre fragm enty w y- 
posażome są w  poetyckie „wz(lbty“ 
językom e, pom ysły niektóre dość 
oryginalne (jak np. dem onstrowanie 
w  2-gini akcie, jak ślepiielc ma zao­
strzone zm ysły : słuchu, powonier 
nia), ale naogól nieporadnie to 
w szystko sklejone, nieżyw e i zdra­
dzające jeszcze mało poczucia sce­
ny  czy  teatru. Co najwyżej nowet- 
la! W  1-szym akcie dużo sięi mówi 
niepotrzebnych rzeczy, Krzysia
czyta lekarzowi aż 8 jednobrzmią­
cych liiśtiów, robi sie maeterMnkow-
skie (jo! dobre, daw ne czasy!) ^n a ­
stroje", a w  3-ciim akcie, gdy bied­
ny  ślepy S tefan w nocy trafił aż do 
ogrodu (może też za węchem...?) i 
zastaje żonę, która z  łóżka uciekła, 
na schadzce — biedny znów gada, 
gada. a :rewolwer... chow a na to, a- 
by  doktor mógł okazać bezintere­
sowność i wskazać Kjrzysi drogę 
ku... trzeciemu, który za sceną
śpiewa, a którego nłei widzieliśmy-

Auaior w  osobach jest oszczędny,

PROCES POLITYCZNY 
WE LWOWIE.

Lwów, 8 czerwca.
W czoraj przesłuchano ostatniego 

oskarżonego Antuuiegu S.efaniszyna 
(publicystę ukraińsktego), k tó ry  po­
dobnie jak innii oskarżeni!, zasadniczo 
nie wypiera się zarzuconych mu 
czynów.

Przyznaje, że do wspomnianych 
organizacji nlaieżar, a,ie pracował 
ideowo. Przeczy  łwiierdizieniu pro­
kuratora, jakoby był członkiem 
szajki rabusiów. Stefaniszyn jest je­
dnym z tych oskarżonych, którzy w 
śledztwie „sypali" towarzyszy, opi­
sując bardzo dokładnie organizację 
i przejaw y ich działalności.

Obeonie odwoiuje on to co zeznał 
w śledztwie i tw ierd z i że nie zdaje 
sobie spraw y z tego co mówił, był 
bowiem w  „transie depresji ducho­
wej".

Na jego przesłuchaniu rozprawę 
wczorajszą zamknłęlllo. Dziś rozpo­
cznie się postępowanie dowodowe.

SZOFERZY PRZED SADEM.
Lwów, 8 czerwca.

W  swoim azasie toczyła sie roz­
praw a w  sądzie karnym przed sę­
dzia Zgóralskim przeciw  szoferowi 
Spółki drzewnej Landau, Stanisła­
wowi Radeczowi o ro, że jadąc 
auteui w  zbyt szybkiem tempie 
najechał na emerytowanego rajce 
Skarbu, Salewicza. R. Sajewłcz, sta­
ruszek 60-letni, wskutek upadku zła­
mał wówczas nogę oraz odniósł ca­
ły szereg  dotkliwych ran na całem 
oiele.

P o  p rzepr ow adzowaj rozprawie 
zapadł wyrok, skazujący Radecza 
na 3 mies. wiezienia na nieosiroż- 
ną ijazde. — Na skutek zażalenia, 
wniesionego' przez obrońcę), dr. 
Szymona W eissa, sprawa oparła się 
o sąd apelacyjny i w czoraj trybu­
nał pod przewodnictwem  s. s. o. 
Niewiadomskiego karę obniżył do 1 
miesiąca więzienia.

*

może eta oszczędny, jakby sie Uczył 
z możliwością produkowania swej 
sztuki na scetnladh am atorskich czy 
prowincjonalnych.. gdizie mogłaby 
wzbudzić może większe zaintereso­
wanie.

Mimo- że autor jest sędzią — nie 
w yposażył p o s tać  sw ycn w zbyt 
wiele poczucia etycznego: ani mąż, 
■>ni żona, ani iekauz, ani nawet, krę- 
oąica się po scenie postać niani’ (jak­
by iz libsaniowskfch dram atów  czy 
z Przybyszew skiego wycięta.), nie 
zdradzają tzbytfl wiele szkopułów e- 
tycznych, a już ws.tręt budzą Stefan, 
gdy zniechęca doktora do żony opo­
wiadaniem o jej „zimnie" i t. d.

W ystawiono rzecz te w  retżyserji 
Sosnowskiego starannie i z widocz­
nym nakładem pracy.

Sosnowski stwoi zyt dram atycz­
ną' postać doktora, tylko mało słów  
zajmujących w łożył mu autor w  u- 
sta i dlatego jest nudny, niie tylko 
dla Krzysi, ale i dla nas... Hańska 
miała sposobność miiie po raz pierw ­
szy (jakkolwiek rzadko się to zda­
rza) do zadem onstrowania swego 
nieprzeciętnego talentu. Momenty 
(w 2-gimt akcie) przejścia z nienawi­
ści i w strę tu  dio litości... były do­
skonałe. Michułowicz z męczącej 
jego i mlas roli ślepca w ybrnął or 
b-onna rę k /, nie potknąwszy się o 
żader, stołek. P lastyczną — jak 
zw ykle — postać niiani stw orzyła 
Rybicka.

Nieliczna publiczność przyjęła 
sztukę dość życzliwie. (j. g.)

Druga podobna rozpraw a mia$? 
miejsce wczoraj przed trybunałem 
S. O. K. pod przewodnictwem  s- s. 
o. Malickiego. Jako oskarżony sta* 
nął szofer Józef Kulczycki, który #  
listopadzie 1925 r. w  ulicy Łycza­
kowskiej przejechał na śmierć wo­
źnego M agistratu Franciszka Zar 
wojskiego.

Ponieważ oskarżonemu udało się 
udowodnić, że wypadek zdarzył si? 
jedynie wskutek nieostrożności prze- 
jecnanego, trybunał wydał wyrok 
uwalniający.

Oszustwo i sprzeniewierzenie
Lwów, 8 czerwca.

Wczoraj w  sądiate okr. kar. we 
Lw ow ie rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Edwardowi Kniffowi, po* 
średnikowi handlowemu i Aleksan* 
rbwi Matiawsklemu, (przemysłowco­
wi o średni.em wykształceniu) o 
sprzeniew ierzenie i oszustwo- 
Kniffowi jako pośrednikowi powie* 
rzali lóżni ludzie futra, złoto j sre­
bro, które mia-t on zastaw ić u różj 
nych finanisistów, a uzysttane poży­
czki miał za prowizję oddawać inte­
resowanym — oiskarżony KjnMf rze­
czywiście ipjoiyczki w yrabiał, oka* 
zało_sfę jednak następnie, ze rzeczy 
Powierzonych mu nie zastawił, lecz 
sprzedał je dzieląc się zyskiem z 
Matławskim, który w  manipulacjach 
tych był mu pomocny.

Ut> winieni częściowo przyznają 
się ao 'winy, częściowo zas wypie­
rają się wbrew obciążającym zezna­
niom świadków.

Rozprawa potrwa jeszcze dwa 
dni ze względu na wiielka ilość 
świadków.

Przewodniczy s. s. o  Kóhman, o- 
skarża pnok. Wondiausz, bronią 
adw. dr. Wefnsaft i dr. Sz. Griiner.

KRWAWA a w a n t u r a  NA WiE-
CL P. BRYLA W ZŁOCZOWIE.

Złoczów. (Teł. w ł.j
iJbieglej niedzieli 'odbył sie w Zło* 

czo;w1iie w iec Stronintotwta Chtliop- 
skiego, zw ołany przez p. Bryla.

Na wiec ren przybyli irównież 
stronnicy Piasita. ‘Pow stała awan­
tura a naw et bójka, która śkońdzyla 
się tragiicjztnie.

Jeden z  piastowców otrzymał 2 
Pchnięcia nożem tak dotkliwe, że 
zmarł na miejscu.

Policja w drożyła dochodzenia. 
 o©-----

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
W POLSCE.

Warszawa. (Tek wił.). Dzier pro­
pagandy spóldżiełczości, zapowia­
dany ma 6 o m., odbędeie się w 
W arszawie z pow odów  organiza­
cyjnych dopiero 13 b. m.

S tatystyka spółdzielczości podaje 
olbrzymie cyfry, k tóre świadtnzą, że 
ruch spółdzielczy coraz bardziej 
wzrasta.

BLAGA LITEWSKA.
Kowno. (Teł. w.ł.). Na otwarciu 

nowego sejmu ustępujący pretzydent 
repub lk5 Sfcalgiński o św aoczy ł w  
przemów*ie, że za tea kadenaji sei- 
n u  Wilno przyłączone będzie do 
Litwy. M arszalkiem sejmu w ybra­
no 55 glosami przeciw  27 przyw ód­
cę ludowców Sltlamigajtfilsa. W ybór 
prezydenta republiki odbędzie się 
w tych dniach.
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OD ADMINIS1 RACJI
C z a s  o d n o w ić  p r e n u m e r a t y  j 

n a  C Z E R W I E C
przesłanymi czekami na P. K. 0. Nr. 153.215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
m y o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 

wstrzymania wysyłki pisma.

Głosy żydnwskie o Prezydencie Mościckim.
Lwów, 8 czerwca.

Der Moment z dinia 4 czerwca w 
korespondencji ze L w ow a nadaje 
^formacje grona sludentaw  PoMte- 
chnikii lwowskiej żydów, iż P rezy ­
dent znany byt w swej pracy profe­
sorskiej z poglądów liberalnych. — 
Gdy w ypłynęła spraiwa num erus 
°lau®us, był profesor Mościcki Je­
dnym z nibwiielu, k tórzy  głosowali 
Przeciwko numerus clausus. W  F o ­
totechnice zn an y  by ł prof. Mościcki 
lako szczery demokrata, k tó ry  ni- 
Sdy nie czynił różnicy między ży­
dem i nie,żydem. Trzym ał się zdała 
°d polityki, a w laboratorjum swem

żadnych nie stosow ał ograniczeń 
wobec żydów.

W ileńska „Cajt“ z dnia 2 czewca 
wyraża przekonanie, że Prezydent 
Mościcki zerwie z metodą demokra­
cji polskiej, która ma dla mniejszo­
ści piękne słowa i frazesy, kffóra je­
dnak za lo ty  wobec mniejszości czy­
niła tylko w głębokiej tajemnicy, a- 
by się nie kompromitować w oczach 
opinii polskiej. I jeżeli nowiy P rezy­
dent .zierwie z tą m etodą damlokracji 
Polskiej, będizie to  potwierdzeniem 
Jego odwagi cywilnej, k tórą okazał, 
zwalczając numerus clausus.

-X0 TO-

lw ó w , 8 czerwca.
Ze sprawozdania T. S. L. za r. 

1925, wynika, że utrzymywała ona 
w z. r. w  Małopolsce wschodniej 
1*8 szkół, w  tern 10 śreanieb. 
Kursów handlowych i przem ysło­
wych tylko 53, a dla analfabetów  
62, ochronek 19, a burs 21. T. S. 
L. utrzymywało 1569 w yp ożycza ln i 
książek, czytelń i bibljotek rucho­
mych. W ygłoszono 3163 odczytów, 
Urządzono 628 obchodów , 1090 
przHdctawibń, 122 wycieczek ludo­
wych i 121 w ieców  ośw iatow ycii

D om ów  ludowych posiada T. S. 
L. 108, wartość majątku ruchome­
go wynosiła w 1925 r. 2,169.679  
zł., dochód ogólny 1,301.548, roz­
chód 1,282.626 zł. T. S. L. liczy
26.000 członków.

Ucieczka przez
Straszna katastrofa 

Am sterdam , w czerwcu
Przed kilku dniami przybył do 

Holandji kapitan V isse r i kilku in­
nych rozbitków , ocalałych z załogi 
okrętu „Silyanus“, który uległ 
strasznej katastrofie na rzece Mic- 
sisippi dnia 8 . kwietnia b. r. Pra­
wie cała hollenderska załoga sta­
tku i chińscy marynarze zginęli 
w katastrofie.

Kap. Yisser przybył z Ameryki 
okrętem „Volendam“ do Boulogne- 
sur-mere, gzie oczekiwała go żona. 
Cudem ocalały kapitan nie mógł 
zrazu nic mówić i dopiero po k il­
ku godzinach opowiedział żonie swe 
tragiczne przejścia.

Okręt „Silvanus" w iózł 10 H o­
lendrów i 35 Chińczyków, oraz ła ­
dunek 73.000 ton benzyny. Dnia 8. 
kwietnia sta ł „Silvanus“ w por­
cie New Orlean i dowiedział się z 
dzienników, źe w doku jeden z 
okrętów wyleciał w  powietrze. Aże­
by ominąć płynące z falą- zapalo­
ne belki, Silvanus zmienił miejsce 
i wyruszył w drogę. Gdy się ście­
mniło statek spotkał się wśród  
mgły z parowcem „W heeler". i 
oba okręty z d e rzyły  się. Wskutek 
tarcia żelaza o żelazo powstały 
iskry i nagle trysnęły potężne pło­
mienie ponad m aszty. Benzyna za­
paliła się!

Ś m iertelny popłoch ogarnął w s z y ­
stkich. Nie było czasu na nadanie 
depeszy. Każdy, oszalały z trwogi, 
skakał z pokładu jak stał. „Płyną­
łem, jak djabeł wśród płomieni — 
opowiada kap. Yisser — aby ujść 
przed palącą się na w o d zie  benzy­
ną. To m; się udało, jednak byłem  
tak oszołom iony, że nie zdawałem  
sobie sprawy, jak daleko, jestem 
od brzegu. Ściągnąłem z siebie 
surdut i kamizelkę, zrzuciłem buty, 
podarłem na strzępy kołnierzyk 
i położyłem  się na wodzie, aby 
trochę odpocząć. Blizko obok siebie 
usłyszałem  głos st&rnika i telegra 
fisty. K rzyc ze liśm y o pomoc. W oda

płonącą wodę.
na rzecze Missisippi.
była straszliwie zimna. W reszcie 
oc?.łiła nas łódź ,T o p a -T o p a “, któ­
ra uratowała także trzecn Chińczy­
ków".

Jeszcze cudowniejsze jest ooale- 
nie drugiego oficera Sm ildenca. O -  
budził się on w nocy z przeczu­
ciem katastrofy, w  pyjamie w ybiegł 
na pokład i ujrzał,dokoła płom ie­
nie. Na wezwanie innego oficera 
sko czył w ogień i p łynął pod w o­
dą, p^zyczeir miał tyle rozsądku, 
aby kierować się przeciw  prądowi, 
co oddalało go od płonąoej benzyny. 
M usiał jednak kilka razy zaczerp­
nąć oddechu i w ystaw iać g łow ę i 
ręce w ogień. Za siódm ym razem 
byl jfiż p^za obrębem płomieni. 
P ołożył się  jednak na wodzie dla 
odpoczynku i prąd zapędził go  
znow u na m iejsce katastrofy. Prze­
byw szy powtórnie poprzednią dro­
gę, ujrzał jakiś okręt i uczuł ude­
rzenie w  głowę. Myślał, że uderzył 
się o śrubę, jednak była to rzuco­
na mu lina, która go uratowała. 
Rozbitek, odwieziony do szpitala 
w Nowym Jorku, miał spaloną skó­
rę na głowie, s zy i i rękach. Żorądek 
mu przepłukano, ponieważ był 
przepełniony oliwą i brudem.

Okruchy.
D0LAK -  10 ZŁO TYC H .

Opatrzność nagradza skromność, pychę karze, 
dowód masz na złotym jak i nr dolarze... 
Myślał dolar: „Niemasz pana nad dolara'*!, 
próżno się doń zbliżyć biedny złoty stara. 
TaK megalomanję miał dolar szalony, 
lecz: „Kto się w yw yższa  będzie poniżony*. 
Spadł doiar. Daremnie skarży się i biada, 
.kto wysoko lata, zw ykle nisko spada". 
Pokora zrorego znana z każdej strony, 
a: „Kto się poniża, będzie w yw yższony* . 
Opatrzność więc skromną nagradza naturę, 
poniżony złoty teraz idzie w górę.
Spełnia się przysłowie już i Pisma słowa, 
a reszty dokona Kemmerera głowa?

Zeter.

Zapisujcie się do U gl Obrony 
Powietrznej Państwa.

Odcinek .Kurjera Lwowskiego" z 9 6 1926.

EDGAR ALLAN PGE.

Z cyklu „0 miłości**.

MORELIA.
Przełożyła  Olga Bilińska.

(Ciąg dalszy),

A jednak nadszedł czas, w którym  
to tajemnicze w istocie mojej żony 
tsaciężyło nademną jako widmo., ja­
ko czary. Nie m ostem  wprost znieść 
dotknięcia jej białych palców, nie 
mogłem słuchać słodkiego głosu jej 
dźwięcznej mowy. ni patrzyć na 
blask jej melancholii pełnych, oczu.

Ona wiedziała o tern, lecz nie da­
wała mi tego u-dczuć. Znała moja 
słabość, moja manję i: nalzywała to- 
z uśmiechem ^przeznaczenie". Gzu- 
łen, i to- że zna ow ą dla mnie nie­
wiadomą), niezbadana przyczynę 
Wzrastającej dlo miej odrazy, lecz nie 
czyniła nawet najlżejszej kv,aman­
ta którahy mogła ukazać jakiś po 
mocny, drobny ślad1. Lecz ona by ła  
kobietą, a więc, trapiła się, niknęła1 

’ i wi-ędia z  dmiia na dzień. Z czasem 
ukazała siię na jej tw arzy  zmamien­
i a  oeglasta plama, k tóra już na zaw ­
sze tam pozostała, jako i te błękit­
ne żyłki nabrzmiewające na jej w u- 
So<k,ietn czole. Gdy duszę moją na 
'Jakiś momeint ogarniało współczu­
j e ,  to już w  następnym uderzało

mię dziwaczne rozpłomienienie jej 
gwiiiaździistyeih oczu — i iwizdrygala 
się dusza moja, zaw rót ją jakow yś 
pory,wał, baki jaki n as napada kiedy 
patrzym y w ciemną, niezgłębioną 
przepaść.

Czyż i otem muszę mówić, (że z 
■glębokiem, niszcząceni pragnieniem 
czekałem  godziny śmierci Morfłlf? 
Tak jest, i to robiłem. Lecz je j słaby 
duch czepiał się dni, tygodnfe, mie­
siące swojej kruchej osłony; aż do­
szło do tego, że moje torturowane 
nerwy straciły  lDademiią panowanie. 
To wahanie zrobiło mnie wściekłym 
a moje slzflitańskie .sar-cc przeklinało 
owe dni, godziny i gorzkie minuty, 
które staw ały  się nicmożliwiie dłu­
gie, eiotraiz dłuższe, im bardziej to  
delikatne życie uchodziło, podobne 
już do cienia umierającego dnia, któ ­
ry sa,je się długim, coraz to  dłuż­
szym.

Aż wreszcie w  jeden jesienny 
wieczór, kiedy na lazurze nieba 
w szystk ie posnęły wiekry, zawo­
łała nunie M orella dlo swojego łoża. 
Nad zieinią leżała szara m głari cie­
pły poblask nad w odą; z.aś b arw y  
jesiennego Basu lśniły kolorowlo, tak 
jakoby tęcza upadła z firmamentu i 
rozbiła się na mi.ljon stubarw nych 
skorupek.

— Oto dzień dnia — .rzekła do 
mnie, kiedy się do uiei zbliżyłem. 
— Dzień dnia tak  dla życia, jak ii dla 
śmierci. P iękny dzień dla synów

ziemi i dla życia — ale, stokroć pię­
kniejszy dla cór nieba i dla śmierci!

Pocaław ałem  ją  w czoło, at ona 
prawiła dalej:

— Umieram, a jednak żyć dalej 
będę!

M orete!
Dm> w których mogłeś mnie ko ­

cha-, nie 'pp-zysaly nigdy, a  tle d'o 
których w życiu miałeś 'wstręt, u- 
wielbiać będziesz w śmierci.

— Morella!
Pow tarzam  ci: umieram. Jednak 

wie nunc 'żyje zastaw  skłonności, u- 
podobania, które ty  — ach — jak 
zi»konii'e czułeś dla mnie dla M orelh 
czułeś. W  chwili, k iedy duciu mój 
odleci, dzkeko żyć będzie, twoje 
dziecię i moja Morelli. Jednak przy­
szłe dni twoje to dni pełnie troski 
będą. Troski, k tóra trwalszą jest na- 
dewszysitko, podobna Cyprysowym  
drzewom  trw alszym  nad inne. Bo­
wiem minęły już dni szazęśoia tw o­
jego. Radość zakw ita jeno raz w  
życiu. Szczęście to nie 'róże z Pae- 
stuni, które kw itną dw a razy  do 
roku- Latorośl winna i nurty  ne zna­
nymi ci zostaną, a .ty będziesz jako 
Muzułmanin z Mekki już fu n a  ziemi 
udsić sw e śmiertelne chusty.

Morella! — krzyknąłem  — Mo-
relia, skądże tj o tern m oćesz w ie -

Lecz ona odwróci-ia sw ą tw arz f 
lekki dreszcz przebiegł jej cjało. 
Um arła — jej wspaniały, wstrętny,

glos nareszcie skorun.
Jednak tak  jak [przepowiedziała, 

iStalo się. Dzliecię jej, k tó re  umiera­
jąc powiła lżyło, a p ierw szy  oddech 
tej dziewczynki był ostatnim jaki 
Morella na św iat tchnęia. I ro z w ia ­
ła się ta  dziewczynka duchow o i fi­
zycznie nadzwyczaj prędko i b y ła  
zupełnym portretem  tej, k tó ra  Ode­
szła. Kochałem ją  taką miłością, 
której żar ii serdeczność, w ydaw aly  
mii się jakąś mocą płynącą Zza.-' 
świilaltów. t  I

Lecz niebawem zaciem m  siię ho­
ryzont tego czystego przywiązania, 
gdyż troska i strach p o k ry ły  to  u- 
czucie olbrzymiemi, uniisizoząceim 
chmurami1. Mówiłem już, że dziew ­
czynka rozwijała się .niezwykle 
prędko duchowe i fizycznie. W łaści­
wie to mi był obcym  jej %>yc|zuy 
rozwój. (
Tylko straszuem i, ipfo trzykroć stra- 
sznemi, były te moje szalone myśli 
powstające wie mnie, k iedy  śledzi­
łem duchowy rozwój fego dziecka. 
C zyż mogło być inaczej? P rzecież 
codziennie odkrywałem  W tej dzie­
cinnej duszy n iezw ykle 'zdolności 
i nadnaturalną m ądrość kobiety; z 
ust malutkich sp ływ ały  najgenial­
niejsze zdania, takie oo są oparte na 
doświadczeniu ludzi dojrzałytdb, a 
w* oczach dzieciny widziałem mą­
drość ł cierpienie jarzące się w  naj­
zupełniejszej doskonałości1.

(Dok. nasit.)
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Z san kon&eriowej.

S. J. Wolski. - Koncert IwowsKidj „Lutni-Macierz“
Lwów, 8 czerwca.

P  J. Wolski, zm ny we Lwlowie 
jako bairdpo m uzykalny i intebgen- 
ttny śpiewak dat onegdaj w łasny 
koncert w sali Kasyna oficerskiego 
'W ykonał obfity program, zawiera­
jący m. i. Beethovena pieśń dram a­
tyczną: „In questa tomba oscura", 
Straussa „Traum durch die Damme- 
rung“, ar je operowe z Mozarta 
„W esele Figara" i Mayerbeeia ,,Hu- 
genoei". W ut morach tycih ujawni! 
ip. W olski piękne zalety śpiewacze: 
posiada bardzo mity, szlaqnetnie 
brzm iący glos basów o-barytonow y, 
opanowanie techniki wokalnej, 
m uzykalny, szczerze odczuty spo­
sób interpretacji.

Ujęcie utw orów  (z wyjątkiem  nie­
co za żyw ego tempa w Straussa 
pieśni) by ło  zadowalające i  św iad­
czyło o dom ym  smagli koncertaii- 
ta. W ystęp p W olskiego sUotka! 
się z  żyw ym  aplauzem publiczności.

P. Zofja tlaniszewska w tórow ała 
na fortepianie jak zwykle bardzo 
sumiennie, wnikając dobrze w in- 
tenjce solisty.

Tydzień ubiegły obfitowali w  pro­
dukcje chóralne. Dał się s ły szeć z 
kolei Chór Technicki, Chór Lutni i 
w reszcie Chór Echa. Lwowska 
„Lutnia-Macierz" w ystąpiła w Po­
kaźnymi komplecie w  k tó rym  sizidze- 
gólme g łosy basow e wyróżniały! się 
iintenzywnośai brzmienia, — Chór 
ten w iem y dawnym  tradycjom, w y ­
kona! u tw ory treści poważnej .roz­
poczynając wyjątkam i z oratorium

Handla „M ossias“, a kończąc na­
strojow ą kompozycją Tineia „Ma 
Ki . W skład program u wchodziły 
inadto: Olazunowa, kantata op. 65 
(Memorial-Cantata), Hugona Wolfa 
„R ycerz ognia", ballada .na cjhór 
mieszany — oraz dwie arje klasy­
czne, (Olticka i Handla), których 
wykonaw czynią była .p. lnasińska

Chór „Lutni" śpiewał l^m icanłe, 
deklamował poPiawtiiie, intonacja 
(prócz bardzo drobnych wahań) b y ­
ła czystą i pew ną. Osiągnięte p!a- 
nissima (szczególnie w  dwóch koń" 
oowiyich ustępach programu) zajslu- 
gują na specjalną wzmiankę- — Kie­
row ał wykonaniem  dyr. Jarosław  
Leszczyński, którem u należy -się 'po­
chwała zai sumienne i umiejętne 
przygotow anie zespołu.

Part,je solowe w  utworach 01ar,u- 
now a i Thiela wykona.™ p. Inasiń 
ska, i p. Koczur. Piękny, umiejętnie 
ks/ztafccmy mezzo-sopran p. Inasiń- 
skiej brzmiał bardzo komży silnie, In­
terpretacja zarów no arji Gliichia i 
Handla ijlak i epizodów solow ych w 
utworach choralnycn świadczy o 
muzyiKalaości i zrozumieniu.

Słowa pochw ały należą się ró 
wnież p. Kociziurowi k tó ry  sw ym  
wydatnym, mile brzmiącym głosem 
przyczynił .się do powodzenia 
eałoścIŁ.

P. A. Harasowski w roli akompa- 
lijato-ra w yw iązał się ze  sw ego od­
powiedzialnego zadania chwalebnie.

Dr. A. Sołtys.

Kurjer literacki
„Świat" pośw ięca w n-rze 23 

kilka pierwszych kart wypadkom  
politycznym z ubiegłego tygodnia 
i zam ieszcza m nóstwo aktualnych 
zdjęć. Dalej znajdujemy: wyjątki z 
pamiętników Juljana Fałata, arty­
kuł o jubilacie C zesław ie Jankow­
skim , Tad. Sm arzewskitsyo „ N a  wsi", 
szereg wiadom ości teatralnych, w  
dodatku „Romans i powieść" dal­
szy ciąg Sieroszew skiego „Za ko­
łem biegunowem", i Konara „Bez 
serca*.

JU B ILEU SZ C ZES ŁA W A  JA N K O W ­
SKIEGO.

Wybitny wileński poeta, publicy 
Sta i fejletonista, C zesław  Jankow­
ski, obchodzi w roku biężącym 60 
lacie sw ej pracy litarackięj. Sędzi­
wy jubilat zn a n y jest w  całej P o l­
sce z sw yc h  szkiców , poezji, k rytyk  
literackich, oraz publikacji aktual 
nych, bierze też żywy udział w  ży­
ciu publicznem. Ma za sobą 29 
książek rozmaitej treści. Pracował 
wydatnie w  petersburskiem „Kra­
ju" „Kurjeize Warszawskim", „Ty­
godniku Ilustrowanym", obecnie 
pracuje w  wileńskiem „Słowie". 
Za udział w  propagandzie polskiej 
w  czasie walk o Wilno po stronie 
gen. Żeligowskiego otrzymał Cze­
sław  Jankowski „odznakę pamiąt­
kową Litwy środicowej". Jest też 
kawalerem krzyża komandorskiego 
orderu „Gwiazdy rumuńskiej". Uro 
czystości jubileuszow e, które miały

się odbyć w  czerwcu, odłożono na 
życzenie sam ego jubilata z pow o  
du w ypadków  politycznych na im 
ny cza?-

Scena i ekran.
Litera ci w  obronie Te a tru  im. Bo­

gusław skiego. Związek zaw odowy  
pisarzy polskich w  W arszawie w y­
sła ł do Rady miejskiej i magistra­
tu m. W arszawy pism o z prote­
stem przeciw zamierzeniu zamknię­
cia Teatru im. Bogusław skiego, 
który .zo sta ł uznany zarównu w 
kraju, jak i za granicą za najbar­
dziej i w łaściw ie jedyny twórczy 
teatr polski". Zamknięcie tego te­
atru —  kończy się ów  list— okry­
wa wstydem w szystkich, którzy 
przyłożyli do tego rękę. W śród  
szeregu p od p isów  znajdują się 
nazwiska Boya, Daniłowskiego, 
Dębickiego, Irzykowskiego, Iw asz­
kiewicza, Kadena, Makuszyńskiego, 
Sieroszewskiego, Staffa, Struga i 
innych.

Galowo przedstaw ienie w  Operze 
w arszaw skiej. Ku uczczeniu chwiii 
objęcia władzy przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbyło się w T e­
atrze Wielkim w  W arszawie galo 
we przedstawienie, które Prezy­
dent Mościcki zaszczycił sw ą obe­
cnością. Odegrano operę Joteyki 
„Zygmunt August."

OBOZY LE TN IE  PRZYSPOSOBIENIA 
W OJENNEGO.

W arszaw a, (T el.w ł.) 
Rozpoczną się wkrótce obozy 

letnie przysposobienia wojskowe- 
rozlokowane w e wszystkich D . 

O K. Minist. Spraw Wojsk, pro­
jektuje w br. pewną ustawę w  o r­

ganizacji tych obozów a m ianowi­
cie będą urządzone obozy tylk o  
dla m aturzystów  I akadem ików, w 
liczbie 10 po 300 uczestoików  w 
każdym  obozie. W  każdym D. O. 
K- zorganizowany zostanie jedon 
obóz.

Kui*jfcr f ilm o w y .
KŁAMIESZ KOBIETO...

(Kwo , Pałace").
Doświadczenie życiowe nias u- 

czy, że często wtedy, gdy w ierzy­
my święcie słowom płci pięknej, — 
mijają się one z  prawdą, w tedy mir 
tonraist. gdy im kłam  zairzucamy — 
nie mamy zwykle racjii. Kobieto jelił 
bowiem ikapryśmem, a niieobfczailr- 
nem stworzeniem , która często sa­
ma nie wie, czego chce, zawsze 
natom iast słuszność jest po jeu stro­
nic, choćby w istocie rzelczy taik nie 
było.

Psychologia takich zagadnień, ma

za tło olśniewającą!, aiaik zwyide zire* 
sztą na firnach „First National Pic‘
tures" ma to miejsce. — w y staw i 
na k tórą się $klaida błyskotliwy 
karnaw ał w lazurowej Wenecji 1 
p^rzepych, dosńępny tyllko dla m ijał' 
derów, podróżujących! po Afryce!-" 
Takim właśnie bowiem miliarder®'11 
jest bohater draimaitu. Kopja clV 
ściutka.

Ponadto świetna w  pomysłach a'  
krobatyKi, dwmaktowa komedja a" 
merylkańska p. t.: „Swędzi1'.

W łasność „Fanamęt - film".

-oxxo~

Temperatura górnych w arsfw  atmosfery ziemskiej
Lwów, 8 czerwca.

Jaką jest tem peratura górnych 
warsiiw atm osfery ziemskiej, nie 
zdołała dotąd nauka z caJą pew no­
ścią stwierdzić. Nileiktórzy uiczemi 
przypuszczają, że na wysokości 50 
do 60 km. następuję zwrot tempe­
ratury, która w  tych regjouaioh do­
chodzi do 27 stopni Ceisiusa pow y­
żej zera.

Inna hipoteza (Vegard) przypusz­
cza, że na wysokości 10U kin. pa­
nuje straszne zimno, dochodzące 
do 257 stopni, poniżej zora. Oba te 
twierdzenia są jednakże tylko hipo­
tezami, iniiie: poipairtiemi żadnenni do­
wodami. Uc/oray niemiecki, Alfred

Wegeuer, dlia uzyisikania pewnlek 
szych w yników  opiera sie na t. zW' 
świetlnych obłokach nocnych, któro
są prawdbiKidioibniJe obłokami lodo' 
wymł ma wysokości 70 do 80 km- 
.pomad ziemią i na  które beżpośred- 
nic padają piromileriiiel słoneczne. Na 
podstaw ie pom ysłowego obliczeni! 
ciśnienia pairy na Wysokości 80 km- 
dlodiicdiz,. W egeuer do wmiiioskiUi, 
w  tych regionach panuje tem pera' 
tura 100 stopni poniżej zera. GdyibV 
powyżej tej wysokości znajdować 
się m iała atmosfera wodorowa* 
Mcm per a t ura je)j dbchiodziłaby od 
130 do 140 stopni poniżej zera.

-xoox-

Wiadomości z kraju.
X Wojewoda krakowski ustępu­

je. W ojewoda krakowski Kowaljko- 
wsk[ wniósł prośbę o przeniesienie 
go w stan spoczynku. W  najbliż­
szym czasie mają nastąpić zmiany 
na stanowiskach odpowiedzialnych 
w W ojewództwie krakowiakiem.
*rX Zawieszone przedstawienie tea­
tralne z powodu awantur studen­
tów. Podczas przedstawienia sztiuki 
„Huwopory" Mai ji Jehanne - Wie­
lopolskie; (Walewskiej) młodzież 
akademicka w  Poznaniu urządziła 
w teatrze aw anturę, dopatrując si,ę 
w sztuce tendencji fiJoscmickich. — 
Interw eniowała policja. Rrzedsta- 
wieniie zawieszono.

X Zjazd deiegaitów państwowego 
Związku Kas chorych odbył się ^  
Wairsizawie. Na 53 delegatów, nie 
zjawiło się tyuiKa dwóch. Zjazd ten 
nWf wielkie zmaczanie. Powoiano 
do życia komisję organizacyjną na­
szych ubezpieczeń chorobowy cli o 
charakterze ogólno - pańsiłwowym.

X Podwyżka płac robotników 
miejskich w  Warszawie. Na posie­
dzeniu zarządu funidluisizu miejskiego 
dla zatrudnienia bezrobotny ,oh u- 
chwalono podwyższyć płace, robot­
ników, zatrudnianych na roboiśiih 
publicznych z 4 do 5 zł. dziennie.

m i l io n  z ł . n a  o b n i ż e n i e  c e n  a r ­
t y k u ł ó w  PIER W SZEJ PO TR ZEB Y W 

W A R S ZAW IE.
W arszaw a, (Tel. wł.) 

Komisja finansowa Rady miej­
skiej obradowała nad sprawą udzie­
lenia pożyczki w ydziałow i zaopa­
trywania w  w ysokości 1 miljon zł., 
która ma b yć  użytą na obniżenia 
cen artykułów  pierw szej p otrzeby a 
w pierw szym  rzędzie  chleba. M agi­
strat warszawski otrzyma na ten 
cel od rządu pieniądze w formie 
pożyczki.}

- — n o - —
WPROWABZFNIE JEŻYKA 

UKRAIŃSKIEGO W KIJOWIE. 
Warszawa. (Tcl- wł.). Z Kijowa 

donoszą, że na Ukrainie sowieckiej 
uchwalono przeprowadzenie ukrai- 
nizacji opery w Kijowie!. Od czerw ­
ca b. r. przedstawienia ooery odby­
wać się będą w języku ukraińskim 

tylko w yjątkow o zezwalać będą 
na przedstawienia w  Bzyku rosyj­
skim. Dotychczas panuje w  Kijowie 
język rosyjski i dotychczas nic u- 
dało się Ukraińcom w  praktyce 
przeprowadzić nie,zależ,mość swojej 
rópubliiki sowieckiej. Między cen­
tralą sowiecką w Moskwie a kijow­
ską republiką iistinleue ciągle wielki 
antagonizm.

świata.
+  Międzynarodowy kongres e- 

migracyjny, zw ołany przez między­
narodów kę socjalistyczną i zaw o­
dową, odbędzie silę, w  Londynie od 
22 do 25 czerwca.

+  Rzucenie bomby na poselstwo 
amerykańskie w Urugwaju. Poseł 
Stanów Zje dnioczio nych w Montevi- 
deo doniósł do Waisizyngtomu, że 
nieznanie osoby u s ta w a ły  tam w y­
sadzić w powietize kancelarię .po­
selstwa amerykańskiego. Bomiia, 
którą tam poidtioiżyli,. wybuiohła W 
westybulu posetetwa,. Na sziczieścre 
nikt nie został pokaleczony.

-i- Katastrofa w zagładach meta­
lurgicznych. Z Ai tarnowska dono­
szą o  (pęknięciu Sam jednego z naj­
większych na Ukrainie pieców do 
przetopi amfa ruidy żefaizmej. Piec tch 
rnnął z ipowodu ziuetj kanstrulkcji i 
Zalał gorącą ław ą żbllazną znaczny 
obszar zakładów  metalurgicznych. 
W potopie żelaza zginęło 53 robot­
ników. Spłonęły zlaibudio,wania fa - . 
bryk żelaznych. Z pękniętego pieca 
wy lało się około 8.000 pudów że­
laza.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.
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Prem. Bartel zamierza dziś jeszcze 
utworzyć rząd.

Z pobytu p. premjera Bartla we Lwowie

Lwów, 7. 6. (AW.) W drugim w y ­
wiadzie z ipraedstawtatełem A. W. o- 
świadazył premier Bartel dziś po- 
Połudnm, że wymienialnie w  diziennii- 
&ach nazwiska kandydatów  na teki 
m inistrów  są  tylko czczemi kombi­
nacjami. gdyż zastrzegł sobie skład 
gabinetu i od tego czyni zawisłem  
S zy jecie  misji utworzenia gabinetu. 
Jutro rano zaraz Po powrocie do

W arszawy będzie na posłuchaniu u 
Prezydenta Mościckiego i zakomu­
nikuje mu decyzję co do tego czy 
przyjmie misję utworzenia gabinetu 
a w razie przyjęcia tej misji rozpo­
cznie zaraz pracę nad utworzeniem  
rządu, i dążyć będzie do tego, aby 
gabinet w ciągu dnia jutrzejszego 
t. j we wtorek do wieczora został 
utworzony.

-ox xc-

Zdumiewające zarządzenie
marsz. Trąmpczyńskiego.

(Telefonem od nasze
Warszawa, 7 czerwicą.

M arszałek Senatu Trąmpczyriski, 
'Zwołał na 9 b. m. posiedzenie Sena­
tu, na którem  mają być iptrzedysku- 
towane 3 mniej ważne ustawy, prze- 
■slłame już bardzo  daw no przez kan­
celarię sejmową, celem rozpatrzenio 
Przęz Senat. W edle przepisów  Kon­
stytucji, ustaw y te nie mogą już być 
Przedmiotem obrad Senatu, gdyż 
minął już 30-dniowy czasokres w 
przeciągu kó reso  Senat może usta­
wę przekazaną przez Sejm przyjąć, 
lub odrzucić, względnie zapowie­
dzieć odpowiednie zmiany.

M arszałek Trąmpczyński tłuma­
czy  siwe zarządzenie tern, że z  po­
w odu wypadków majowych, zmu­
szony był zająć się pacyfikacją P o­
znania i szeregiem  innych, wiażnych 
•dla Państw a spraw, nie mógł więc 
Posiedzenia Senatu zw ołać ula termin 
wcześniejszy

go korespondenta).
P orządek dzienny tego posiedze­

nia obejmuje sprawozdanie komisji 
skarbowo-budżetowej o  projekcie 
ustaw y w sprawie sprzedaży grun­
tów  i budynku kolejowego w Turce 
n Stryjem, sprawozdanie komisji go 
spodarstwa społecznego o projekcie 
ustaw y w  sprawie zakazu wywozu  
topy poza obszar celny Państw a o* 
raz sprawozdanie komisji prawniczej 
o projekcie ustawy o  warunkowem  
zawieszeniu kary na obszarze mocy 
obowiązującej austriackiej ustaw y 
o postępowaniu karnem  z r. 1873.

Należy zauważyć, ze dotychcza­
sow a praktyka parlamentaryzmu 
polskiego nie zna zwyczaju zw oły­
wania posiedzenia Sejmu lub Sena­
tu w okresie dymisji rządu.

To telż zarządzenie p. Mai szułka 
Trąmpczyńskiego, w yw ołało  wi ko­
łach politycznych duże zdumienie.

-xo ox-

Aresztowanie urzędnika min. koleji
i dwóch urzędników dyrekcji warszawskiej za łapówki.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego").
Warszawa, 6 czerwicą.

(J.) W ielka sensację w  sferach ko­
lejowych w yw ołało omegdajsze a- 
resztowanie starszego referenta mi­
nisterstwa koleji, inż. Łąckiego i u- 
rzędników w ydziału zaisobów dy­
rekcji w arszaw skiej: Gadomskiego 
i GaliszewsKiega... za branie łapó­
wek.

Ulż. Łącki był ad szeregu lat in­
spektorem — odbiorcą w  m inister­
stw ie koleji, obowiąakien. jego było 
odbierać rozmaite m ateriały  dra za­
rządu kolejowego, stanowisko jego 
Vym aga to zatem  specjalnego zaufa­

nia. Podobne' obowiązki pełnili w o- 
kręgu dyrekcji w arszaw skiej w y­
mienieni dw aj u i zębni cy. Wedle in­
formacji. zaciągniętej przez kores­
pondenta „Kuriera Lwowskiego" — 
aresztowanie nastąpiło z tego po­
wodu, że stwierdzono, iż  inż. Łącki, 
przy  pomocy Gadomskiego i Gali- 
szewiskiegu, zdradzał pewnej firmie, 
dostarczające; żarów ek dyrekcji 
warszaw skiej, ceny konkurentów 
jeszcze przed otwarciem ofert, co 
umożliwiało telj firmie od dłuższego 
czaisu otrzym yw anie wszystkich 
dostaw  dla koleji-

- I I Z O -

Strajk kin warszawskich.
(Telefonem od n a s ^ g o  korespondenta).

Warszawa, 7 czerwca.
Właściciele km warszawskich za. 

Utknęli dziś sw e  przedsiębiorstwa. 
z  powodu odrzucenia przez magi­
strat ich żądania w spraw ie obniże­
nia ppidiaitlcu gminnego od biletów 
Wstępu. Podatek ten wyuosi obecnie 
100 Profenk

Zestawienie za pierw szych 5 mie­
sięcy r. b. stw ierdza, że osiągnięte 
w  tym czasie wpływy są o 550.000 
zł. mniejsze, od w pływ ów  osiągnię- 
■tyich w  tyin samym k.rcńe iOka u- 
biegłego.

Dowodzi to  wielkiego obniżenia 
frekwencji.

Ko n f is k a t a  p is m  w a k s z a w - 
s k ic h .

(Telefonem od nasz. ikioresp.)
Warszawa, 7 czerwca.

Komisarz Rządu n a  m. sfcoł. W ar­
szawę, skonfiskował bzuś dziennik 
►.Rzeczpospolita* za zamieszczenie 
fezuluci, porw|ziętej nai zjeźdz ie 
stronnictw chrześć.-demokr. woje­
wództwa śląskiego. W  zjeźdlzie tym 
p ra ł udział pos. Korfanty. Rezolucje 
Uchwalane, om awiają w  sposób nie­

bywale ostry wypadki majowe 1 
odbyte Zgromadzenie Narodowe, nie 
coiając się nawel przed zarzutem, 
że Zgromadzenie Narodowe odbyło 
się pod terrorem.

Równocześnie skonfiskowała zo­
stała „Gazeta Warszawska Poran­
na", aa  zamieszczenie fałszywych  
wiadomości o rzekomych rozru­
chach na prowincji.

Lwów, 8 czerwca.
W  nicdziellę przybył do Lwowa 

p. premjer Bartel niezwykle serde­
cznie pow itany we Lwowie; przez 
przedstawicieli władz i Senatu Po- 
litechi.iki lwowskiej. Mimo ńiedżieM 
odbył p. prem jer niiezwłoczmiiie po 
przyjaździe ważną konferencję w 
Dyrekcji kolejowej a następnie po 
krótkim odpoczynku w mieszkaniu 
swem przy ul. Nabielaka, 22 udał się 
na Połiiiiechraiikę.

Uprzedzeni o przyjaździe tak zna­
komicie zasłużonego1 ostatnio wobec 
Państw a kolegi, profesorowie Poli­
techniki zgotowali ’ p. Piremjerowi 
gorącą owację. Dc p, prem iera prze­
mówił rektor Politechniki p. Łopu­
szański, podkreślając piękną rolę, 
jaką p. premjer Bąirfd w tak cięż­
kich dlla ojczyzny chwilach odegrał 
i składaijąe Mu hiolid za Jego nie­
zw ykłą sumienność i niezmordowa­
ną pracowitość, przejawiająca się 
tak charakterystycznie w  fakcie, że 
P. premier mimo naw ału prac pań­
stw ow ych pam ięta o swyich obo­
wiązkach Profesora naszej najwyż- 
jsżęl uczelni. Nawiązując do nieda­
wnego pożegnania- P. P rezydenta 
Rzplitaj Mościckiego, również w y ­
bitnego i zasłużonego członka gro­

na profesorów Politechniki lw ow ­
skiej, dał p. rekcor Łopuszański w y­
raz durnie jaką odczuwa, nasza Naj­
wyższa Uczelnia a z nią cały Lwów, 
że Z jej to  grona w yszu dwaj m ę­
żowie. którym  przypadł w  udziale 
ciężki ale zaszczytny za, azem obo­
wiązek kierow ania naw a Państw a 
w obecnej przełomowej chwili.

IP. premjer Bartel podziękował w 
serdecznych słowach kolegom za 
taik gorące przywitanie.

W czoraj, w  dirugitm dniu pobytu 
we Lwowie, prem. b arte l wygłosił 
o godiz. 8-rnej ostatni w  tym  seme- 
,strzic. wykład' i udzielał podpisów 
frekwer.tacyinych swym  słuchaczom 
a następnie dlo godfe. 12.30 egzami- 
nowal na Politechnice.

Po południu złoży? p. prem jer w i­
zytę. pożegnalną u rek tora Politecli- 
nilfi p. Łopuszańskiego, u ks. arcy­
biskupów w szystkich obrządków i 
u dowódcy VI okręgu korpusu ger. 
Sikorskiego, z którym  odbył dłuż­
szą konferencję.

Wieczorem o godz. 7.30 wyjechał 
p, premjer z powroitom do W arsza­
wy, żegnany owacyjnie na diwarcu 
przez' reprezentantów  w ładz i gro­
no profesorów Politechniki.

BELWEDER SIEDZIBĄ MUZEUM 
NARODOWEGO.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 czerw ca. 

W  kołach rządow-ych .istnieje z a ­
m iar przeznaczenia Belwederu na 
siedzibę Muzeum Narodowego*

Rząd oczekuje w tej sprawie de- 
cyzij rzeczoznawców.

 oo------
BEZPODSTAWNE ALARMY. 

Warszawa, 7. 6. (PAT.) W nie­
których dziennikach pojawiły się 
Wiadomości o rzekom em szerzeniu 
się w  ostatnich dniach wystąpień 
antypaństwowych po wsiach i sta­
wianiu oporu policji, przyczem  pyzy 
taczane wypaidkli zastały przedsta­
wione jako objaw zataczający szer­
sze kręgi i wzm agający się- Mini­
sterstw o spraw  w ew nętrznych dla 
uspokojenia opinji wyjaśnia, że pe­
wne drobne i sporadyczne wypadki 
usiłowania wyrębowainiiai lasów  i 
wyiPasaniia gruntów  dworskich mia­
ły  miejsce kilkanaście dni temu w 
niektórych powiatach, nie posiadały 
bynajmniej jednak charakteru  akcji 
m asowej i zostały doraźnie przez 
władlze miejscowe zlikwidowane1, 
lednocześmie władze administracyj­

ne wzmocniły czujność W celu za ­
pobieżenia ewenihuaCnym dalszym  
wypadkom. Ministerstwo spraw  w e­
w nętrznych stwierdza, że wszelki e 
niepokojące wiadomości w ted dzie­
dzinie sę oparte bądź na fałszywem  
bądź wręcz na tendencyjnem oświe­
tleniu i niepokojąc opiuję publiiuzną 
wywołują zupełnie bezpodstawną 
obawę. •

WAŻNE NARADY W  GENEWIE.
Genewa, 7. 6. (PAT.) Briand od­

był dlziś szereg kolejnych rozmów 
z Craraneriamun, Vanderweldem, 
Beneszem oraz przedstawicieliami 
Małej Ententy. Chamberlain pirzy- 
jął na konferencji1 Bethlewa.

ZAGADKOW E ZAMORDOWANIE DZIECI 
W  W ROCŁAW IU. 

W rocław, (Teł. w t.)
W  pobliżu gmachu tutejszej p o ­

litechniki znaleziono skrzynkę, w  
której znajdowały się odciete gło­
wy chłopców i dz.uwczętck w wie­
ku od 8 do 10 lat. Przypuszczają, 
że dzieci przed zamordowaniem  
ich zosta ły  uduszone, Dotychczas 
nie znaleziono ciał pomordowanych  
dzieci i nie wykryto sprawców.

Tajemnicze samobójstwo
przy ul. Torosiewicza.

Lwów, 8 czerwca.
W czoraj o  godzinie 22.15 W acław  

K. 27 letni handlowiec, inwalida, za­
jęty w spółdzielni wojskowej (T a
rosiewlicza 22), popełnił samobój­
stwo, w śiód nader tajemniczych o- 
koticzności. O godzinie 10 K. wszedł 
do wspomnianej realn. na p o d g ó ­
rze. P rzeazckał aż bramę zam kną i 
kam ienica się uciszy, ipicczem 0 r e ­
wolw eru (Steyer) 'strzelił sobie w  
lewą pierś. Kula utkw iła w sercu, 
w skutek 'dzego śmierć nastąpiła na 
miejscu, Strzał zaalarm ował całą 
kam ienicę. P rzerażeni lokatorowie 
rzucili się na poszukiwanie i znale­
źli cieple jegzeze zwłoki samobój­
cy.

Jedna z lokatorek, Bronisława 
Szotynska, z powodu przerażenia 
w yw ołanego strzałem  i straszną

wiadomością dostała  wstrząsu ner­
wowego.

Zawiadomiono o  wypadku IPfobcję 
i pogotow ie ratunkowe. W drożone 
dochodzenia, nie zdołały na ratzie 
w ykazać powodu samobóisihw|a. W  
liście pozostaw ionym  denat jedynie 
żegna rodziców i rudzefistwio 1 io(ro- 
si o przebaczenie. Zwłoki oozOota- 
wLono na miejscu aż do przybycia 
kom isji sądowo-lekarskiej. Zazina- 
“czyć należy, że  denat Pochodził z 
powszechnie szanowanej rodziny 
mieszczańskiej.

Sam brał udział w  walkadh o nie­
podległość Polski. W  wojnie z bol­
szewikami w  r. 1920, został ciężko 
ranny, tak, że otrzym ał kw alifikację 
kiłkudzieisiięeioprocentowego inwali­
dy.

Dochodzenia trwają.
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I C K O N I K A .
CZERWIEC

WTOREK

Dziś: rzym.-kat.

8  M edarda, gr.-kat.
Karpa etp.

ju tro : rzym.-kat. 
Felicjana, gr.-kat. 

F ternponta.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR W IEIRl.
W torek 8 bm. .Now i Panowie*. Gośc. 

występ Jerzego Leszczyńskiego.
Środa 8 bm. „Aida* Gośc. występ 

Michała Hołyńskiegu.
Czwartek 10 bm. o 3’30 pop. „Pan 

Kotek był chory* .Czerw ony Kapturek* 
i „Psotny lgnaś*. Przedstaw ienie dla dzie­
ci z udziałem Ninki Wilińskiej i Bene­
dykta H eitza. Ceny zniżone popołudn.

Czwartek 10 bm. „Jutro Pogoda*. 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.
TEAfR NOWOŚCI.

Wtorek 8 bm. ,Orlow “. Gośc. występ 
Heieny Miłowskiej.

Środa *0 bm. „Kochanek od serca*.
Czwartek 10 bm. „Nitouche*. P re- 

rajera
REPERTUAR TEATRU Ma ŁEGO

Wtorek o 7.30 Pożegnamy występ 
Bednarzewskiej w kom. Verneuila „Fotel 
Nr. 47*.

Ś roda Drugi i ostatni Wesoły wie­
czór W yrwicza (nowy pi ogram). Zniżki 
urzędnicze obowiązują.

£ 9  GRAJA DZISIAJ W KINIE:
A p p llo : „Pod pręgierzem opinji*.
Chimero: .Zaza*
Pałace: „Kłamiesz Kobieto*.
Law: „Awanturnica z Singapore*.
Marysieńka: „Marjonetki losu*.
Koperni!:: „jak postępować z męż­

czyznami*.

20 nagród na sumę 6000 franków
za zdjęcia am ator- P A T I IE *  
okie na błonach ' r * *
Żądać szczegółów o konkursie 
we wszystkich Składach Foto­

graficznych. 1992
 00------

— Teatr W ielki daje dziś po raz ostatni 
niezrównaną komedję Flersa 1 CaJlaveta 
.N ow i Panowie*, z gościnnym występem 
znakomitego artysty Jerzego Leszczyńskie­
go.

—  Teatr Nowości povrtarza w dniu dzi­
siejszym doskonałą, cieszącą się i nadal 
niesłabnącem powodzeniem, operetkę. 0rłow„

—  Gościnnny wyctgp bobaterikiego tenora 
opery warszawskiej Michała Hołyńskiego 
nastąpi w dniu jutrzejszym w operze: .Aida*, 
w popisowej partji Radamesa. Jednocześnie 
z nim dadzą się poznać naszej publicz­
ności młode, utalentowane siły i r lewacze 
pp: Inasińska w partji Amehs, Korytko- 
ł omnicka — w partji tytułowej Aidy oraz 
Kurz Lard w partji Aiiionastta. Operę pro­
wadzi kapelmistrz p. Zuna, reż/serja Le­
wickiego

— .Nitoucbe*, operetka Herve’go, niegra- 
na od szeregu lat na naszej scenie, ukaże 
się w nowej rezyserji p. Kuligo wskiego, 
w muzyeznem opracowaniu kapelmistrza 
Sered} ńskfego urozmaiconą llczneml pro­
dukcjami choreograficzncmi, ukłaau bólet- 
mistrza Faliszewskiego w wykonaniu soli­
stów i całego corps de ballet.

—  JubiiBUnz 35-leinieJ pracy scenicznej 
Marjane Białeckiego, długoletniego 1 zasłt - 
żunego artysty sceny lwowskiej odbędzie 
się w sobotę bieżącego tygodnia w T. 
Wielkim, w k'*medji Al, Hr. Freury: „Zemsta*, 
w której weźmie udział w popisowej roli 
Papkina znakomity nasz gość Jerzy Lesz­
czyński.

—  A Jam  Didur, światowej sławy artysta 
śpiewak oraz Hanna Wafska —  heroina sto- 
łeczuych scen operowych Ameryki — roz­
poczną gościnne występy na naszej scenie 
w połowie przyszłego 6 godnia.

—  Przedstawienie dla dzieci z udziałem 
Ninki W ilińskiej — na liczne żądania sfer 
rodzicielskich — zostanie powtórzone 
w czwartek bieżącego tygodnia w T Wiel­
kim, o godz 3.30 popoł. Po cenach zniżo­
nych.

— Polskie Towarzystwo Polite­
chniczne zawiadamia swoich człon­
ków, że we śroidę dnia 9-go b. m. 
Odbędzie się odczyt prof. dra M ak­
symiliana Hubera P. t.: ,,0  w y trzy ­
małości i sztywności ru r“. Początek 
< gudzmie 18-tej. Goście mile wi­
dziani.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty cod adresem 

Administracji „Kurjęta Lwowskie­
go" przeryiać należy przekazami 
pocztoweml luo na numer P. K. O

153.215.
-oo-

M ówtą, z e . . .
każdy większy prze­

łom dziejowy wywołuje ukazanie się całego 
szeregu książek, broszur, poświęconych 
iakim  chwiiom.

wypadki warszawskie rozpętaiy również 
istną powódź najrozmaitszym broszur, 
wśród nich zuś specjalnym, odstraszają­
cymi m ż tytułami, ja k :  „Zbrodniarze“, 
„Zdrajcy“ „Pod sąd“ i  t. p. broszurach 
tych odsądza się od czci i wiary niedaw­
nych jeszcze luminarzy, generałów, pisarzy  
w sposób tak brutalny i  nie liczący się 
ze słowami, że tridno doczytać taką bro 
szurę do końca. Jest to znęcanie się nad  
lymi, którzy upadli i którzy i  tak będą 
odpowiadali za  swe czyny. W śród tych 
zaś, którzy istotnie zawinili paacją ofiarą 
ludzie, których jedyną je s t wing, iż bro- 
nili w najlepszej wierze swych jĘzekonań. 
Broszurę taką czytają również nasi wro­
gowie i kują potem broń przeciwko całej 
Polsce. Cechą naszego charakteru jest, że 
nie zm am y miary tak w chwaleniu ja k  i 
w naganie. Kio je s t winny, nie minie go 
kara, więc poco drugi raz go karać czer- 
nidłem drukarskie,n ? I  to wsposób tak 
rażąco brutalny!

—  Pożegnalny w ystęp K. Bednarzewskiej.
DNś t.j. we wtorek pożegna się z publicz­
nością lwowską w Teatrze Małym znako­
mita artystka, któiej wszystkie występy 
cieszyły się tak olbrzymiem powodzeniem 
i osiągnęły największą frekwencję w bież. 
sezonie. W dzisiejszym też dniu sala Tea 
tru Małego wypełni się po brzegi tymi 
wszystkimi miłośnikami teatru, którzy oo- 
trafią cenić wysoki poziom sztuki aktOiakitj 
i których Bednarzewska przez szereg wie­
czorów czarowała swym wielkim talentem 
i kulturą sceniczną. D yr' Teatru Małego 
pragnęła bodaj na kilka jeszcze występów 
pozyskać Bednarzewską — niestety artystka 
bezwarunkowo wracać musi do Krakowa. 
Wskutek tego .Fotel Nr. 47* zejdzie rów­
nież z repertuaru rem więcej, że na czwartek 
i następne dni przygotowuje Teatr Mały 
wielką sensację ariystyczną.

—'Je sz c z e  jeden w ysięp W yrw i­
cza, Kto był w  ubiegłą niedizielę w 
Teatrze M ałym, widział napewiw, 
ja'kie tłumy odoliodiziły od kasy, 
gdyż Już w godzinach popołudnio­
w y chi \wdow|n>ia by ła  doszczętnie 
w y  sprzedaną. .Ulegając prośbom 
szerokich sfer publiczności, dyrekcja 
Teatru Małego, zaprosiła tego  k a­
pitalnego hum orystę na jeszcze je­
den wieczór, kjtóry odbędzie się w 
środę. Naturalnie, lże W yrw icz da 
zupełnie nqw y program , którego ró- 
wnięż wie Lw ow ie nie znają. W śród 
tego program u atrakcją będzie rzecz 
lokalna, ściśle lw ow ska, zaobser­
wowana św etm e przez itego nie­
zrów nanego ironistę. Na przedsta­
wienie to  będą iważmie "wszystkie 
zniżki urzędnicze. D yrekcja zw raca 
uwagę, że Poza środą Wyinwioz w y ­
stępować już mie będzie, dlatego na­
leży już dziś zaopatrzyć się w bile­
ty wstępu.

— Z karty żałobnej. W e Lwowie 
zmarj znany lekarz chorób dzieci' dr, 
P iotr Korbowisk w  69 roku lżyć i a. 
Pogrzeb dziś o godzinie 5-iej po­
południu, z dlomu żałoby p rzy  placu 
Akademickim 1. 2.

— Polskie Towarzystwo Przyro­
dników im. Kopernika. Zamiast po­
siedzenia naukow ego, uijządza we 
w torek dinia 8 czerw ca 1926 roku 
wycieczkz naukow ą na Gzartow ska 
Skałę. Punkt zb em y  przy  rogatce 
łyczakow skiej o godzinie 15-tej. —, 
Goście miłe widziani.

—o—

Z targu.
L-ć./, 7 czerwca

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30 -40 gr., śmie­
tany 1.4.0— 1-60 zł., 1 kg. masij 4—5 zł. 
sera i  40— 1 60 zł.

Jaja: po 14 i 15 gr.
■arzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

młodych 2 z’., kalarepa po 20- -40 g . . 
główka kalafjory po 2 zł., wiązka rzodkie­
wek 7— 15 gr., marchewki 25—30 g i., 
sałata po 7—30 gr. główka.

Owoce: 1 kg jabłek 80 gr. — 3 zł., cytry­
ny pu 10—20 gr. sztuka, pomarańcze no 
40—50 gr.

—  Doroczni Walne Zgromadzenie To w a ­
rzystw a Dziennikarzy odbędzie się w nie 
dzielę dnia 13 bm. o godzinie 10 przed 
południem w sali Kasyna i Koła Lit. Art. 
Na porządku dziennym sprawozdanie za 
ostatni rok, wybory, wnioski.

— Z Tow a rzystw a  Fizycznego. We czwartek 
dnia 10 bm. odczyt asyst. Uniw. Dr K. 
Gostkowskiego „O magnetonie Bohra*. 
Początek o godz. 19, 15. Sala fizyczna po­
litechniki.

—  Lwowskie Tow a rzystw o Fotograficzne
(Sokoła 4). Urządza wystawę fotografji ar- 
tysiycznej w salonach Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych we Lwowie (gmach 
Muzeum przemysłowego), która trw-ć bę­
dzie od 13 do 26 bm.

— Egzaminy kwalifikacyjne do Związku 
Artystów Scen Polskich odbędą się w dniach 
od 13-go do I6-go czerwca 1926 r., pod 
przewodn ctwem delegata Zarządu głów­
nego w Warszawie Koi. Jerzego Leszczyń­
skiego. Zgłoszenia należy składać w kan- 
celarji Gniazda Lwów do piątku dnia 2-go 
czerwca br. włącznie, gdzie też moS^a za­
sięgnąć bliższych informacji w powyższej 
sprawie.

Sp. Joanna Laurecka.
Z kół diawnych uczenie zm ar­

łej w ostatnich dniach tzacfużo- 
nej, sędziwej kierowniczki isiziko- 
iiy muzycznej ś. p. Joanny Ea#. 
reckiej, otrzym aliśm y następu­
jące yspom nlenie.

Lwów, 8 czerwca
Joanna Laurecka odeszła od nas 

—- niestety na wield'.
Duch potężny, silny i moomy. Ona 

co w y chowała pokolenia całe. Z jo le  
Jej, to szereg cnót icfeynów doit/ryeh, 
moziaptoumianych. P odpora r odzjmy, 
znakomita nauczycielka i w ycho­
wawczyni, znała sen ca ludzkie i ro­
zumiała je. Umiała zachęcić każdego 
do pracy. Uczniowie i uoztnice gar­
nęli się do Niej. Dzieci kochatfa nade-' 
w szystko.

Nie zrażała się nigdy. Z pod Jeł 
ręk:i wychodzili artyści, k t ó r y c h  
Pierwszy mi k rokami Ona kierow a­
ła. Do Jetj uczniów należy dr. Adam 
Sołtys. Cieszyła się Nim. Kdka lat 
tem u była. na koncercie, bo kochany 
Adumcio dyryguje. Jako koleżanka, 
mio zazdrościła nikomu, nie znała 
zawiści artystycznej. W  szkole tej 
niezapomnianej k ierow niczki {dwa­
naście uczenie lub uczniów kształ­
ciło się bezpłatnie w muzyce,

Zostawiła po sobie Podręcznik 
znakomity, który  może służyć nau­
czycielstw u muzyki, jako  dlriogo- 
wskfaiz pedagogiczny, niezrów nanej 
wartości. Była pierwszą założyciel­
kę Związku Muzyków, kftóry (zrze­
szył w szystk ich  w  jeden .zespół. Ja ­
ko społeczniczka, spieszyła z pomo­
cą wszędzie, nię szczędząc grosza i 
pracy. Nie znała różnic klasowych, 
wszędzie yddżiała człow ieka, roda­
ka, zrodzonego w  ukochanej Polsce.

Cześć Jej pamięci!

Kto z łaskawego Obywatelstwa 
ofiaruje 2tygodniowy pobyt nieza­
możnej osobie z dobrej rodziny,
zdrow ej na P4uqa), w yczerpanej pra­
cą nauczycielce. W  dłuższej nieco 
bytności podług umowy, może u- 
dizielać Początkową muzyki i fran­
cuskiego. Posiada polecenia. Ra­
czyńska, P oste-restante , Lwów, 
Główlna Poczta.

się stało w mieście ?
— Oszustwo. Abraham Światło, 

kupiec z W arszaw j ,  baw iący chwi­
lowo we Lwowie, doniósł policji, że 
chłopak do posług z hotelu ,,Elitę44 
dopuścił się ua jego szkodę: oszu­
stwa. Mianowicie ze sklepu hiirsch- 
horma (Legionów 25) podjął oa 40 
torebek damskich, wartości 400 zł. 
Policja wdrożyła dochodzenia.

— Samobójstwo. Mikołaj Czajko­
wski, m ajster m urarski (uL Kruptar- 
ska 2 A), wczoraj o g. 10-tej, w ce­
lach samobójczych zażył w iększą 
‘ilość strychininy. Śmierć nastąpiła, 
nalitychmiaist. Lekarz dzielnicowy — 
po stwierdzeniu śmierci — polecił 
zwłoki odstaw ić do Instytutu nied 
sadowej. — Powód nieznany.

— Kradzież^ i włamania. Do skle­
pu Axła M ajera (uil Królowej Jad­
wigi 24) włamali isię nieznani zło­
dzieje Si skradł, różne przedmioty, 
wartości 1.200 zł. — Aresztowano 
Romana Maroniaka, lat 12 i brata 
jego, Michała, lat 14, podejrzanych 
o włam anie do firmy „M araton14 (ul. 
Akademicka 22).

Powódź fałszyw ych 1-złotówelo 
we Lwowie.

Lwów, 8 czerwca.
W czoraj została Ekspozytura 

śledcza we LwowiS zawiadomiona 
o powodzi fałszyw ych 1-złotówek 
we Lwowie. Szereg instytueyj w^az 
z doniesieniami złożyło po kilkana­
ście sztuk falsyfikatów. Fałszerze 
w tak misterny sposób spwządzńi 
je, że dopiero przypadek naprow a­
dził poszkodowanych na to. żc są 
w posiadaniu falsytikatów. Każda 
sztuka sporządzona jest z odlewni 
aliumiinjuin i cyny, powleczonego cie­
niutką w arstew ką sieh ra  (1). —

Policja wdrożyła dochodzenia.

—  Lwowskie Tow arzystw o Fotograficzne 
(Sokoła 4). Na zeoraniu wtorkowem 8 bm. 
odbędzie się wykład Dra Józefa Dębickiego 
„O Roentgenografjl*.

—  Zarząd Gniazda Związku A rtystów  Scen 
Polskich we Lwowie (Tealr Wielki) uprasza 
posiadaczy wygranych losów łolerjj Z A.S.P. 
na budowę Domu aktora w Skolimowie, o 
składanie tych losów w Zarządzie Gniazda 
dla przesłania tychże do Warszawy do Za­
rządu Głównego Z.A.S.P.

jednocześnie upraszamy posiadaczy lo­
sów loterji związkowej artystów na bu­
dowę Skolimowa, o rychłe sprawdzanie 
w Zarządzie Gniazua Z.A.S.P. v Teatrze 
Wielkim I p. pokój Nr. 39 od godz. 10 do 
1-ej po południu, czy zakupiony los wy­
grywa fant loteryjny. Ostateczny termin 
sprawdzania ł ważności wygranych losów 
upływa 9 bm.

Szkoła powszaehna i gim nazjum  
hum anistyczna im. H. J0R D A N A (ul. 
św. M ikołaja 16., telefon 14 36), 
przyjmuje od 1. czerw ca w p isy i 
zgłoszenia na przyszły rok szkol­
ny. Nauka w  szkole pow szechnej 
odbyw ać się będzie w godzinach  
przedpołudniow ych.

F,g7amin wstępny do pierwszej 
klasy gimn. odbędzie się z końcem 
czerw ca. K istryn .

187?

„Jednoroczny kurs nandlowy żens i um o­
żliw ia w kiótkim stosunkowo czasie osią­
gnięcie wykształcenia fachowego a temsa- 
mem możność sam odzielnego zarob/.o- 
wauia, ponadto daje on rownir ż cało­
kształt wiadomości nandlowych, uzupeł­
niających ogólne w ykształcenie, a bardzo 
potrrebnych w życiu p-aktycznem. Mie­
czysław  Christof Prof. Państwowej Szkoły 
ekonom.-handl. we Lw owie, Ul. W ałowa 25- 
prowadzi taki kurs wyłącznie żeński od 
lat !8 W pisy na rok szkolny 1026 27 ooną - 
da się (przed wakacjami od dnia c :arwc* 
do 2 llpca włącznie od godzin™ _ lO-J2 
przedpołudniem  i od 4-5 popołudniu > p 
wakacjach tylko w miarę woln“gc 
sca). Czesne wynosi zł. 16 m iesięcznl.e- 
P lan naukowy z warunkami przyjęcia 
otrzym ać można w zakładzie b tzp ła łn io  
codziennie w godzinach porannych*.9(11 o



„KURJiIft LWOWSKI11 środa, 9 czerwca i 926. 9

KURJFR SPORTOWY.Kuijer ekonomiczny.
Podwyższenie taryf towarowych.

Lwów, 8 czerwca.
Rok ubiegły, począw szy od maja 

1925 r. był w zakresie taryf kolejo­
wych okresem comiesięcznych pra­
wie zniżek, w yw ołanych mniema­
niem, że tą drogą uda się ulżyć w y­
twórczości krajow ej, przechoazącej 
ciężkie przesilenie. Zniżki te, doko­
nyw ane kosztem budżetu kolejowe­
go, utrudniały niepomiernie jego 
zbilansowanie. Dlatego, kiedy w na­
stępstwie zostait a w ysunięta jako 
bezwzględna konieczność spraw a 
zi ównlowazenia budżetu ogólno-pań- 
stw ow ego, poprzednia Rada Mini­
strów uchw ałą z dnia 24 kwietnia 
r, b. postanowiła równocześnie z re ­
dukcją w ydatków  zwiększyć do­
chodowość przedsiębiorstw pań­
stwow ych. Stąd kolejom  przypadło 
zadanie zwiększenia w pływ ów o
50.000.000 z\. ponad sumę, ustaloną 
lP|ier\vcxtinie w budżecie na r. b. W o­
bec tego przypadło podnieść sche­
maty wszystkich klas taryfowych o 
10% na odległościach do 300 kim i 
5% na (odległościach dalszych, a po­
nadto Podwyższyć o 5—15 gir. za 
100 kg opłaty stacyune.

Nowe opłaty przewozowe, obli­
czone według zasad, wyże! Poda­
nych, wprowadzone będą w życie  
z dniem 10 czerwca r. b. Ponieważ 
jednak równocześnie różniczkowa­
nie schematów taryiow yeh me prze­
ryw a się na 600 km, jak było dotąd, 
ale prowadzone jest i dalej, przeto

 xo
* Przywóz nierogacizny z Polski 

do Czech. Czeskiosłowacki minister 
rolniiictwa zeizwioiM na przyw óz nie­
rogacizny z polskich pow iatów , w 
których miie panuje zaraza bydła, 
w prost do jatek w  Pradze. Zarzą­
dzenie to jest tymczasowe i obo­
w iązyw ać będlzie aż dio uregulow a­
nia spraw y przyw ozu bydia i nie­
rogacizny z Polski do Czechosło­
wacji.

GIEŁDA LWOWSKA.
Z akcji bankowych notowano Bk. 

HiiPbteczny. Z przem ysłow ych duża 
chęć kupna Ghodorowa i Gazolliny 
Po cenach lekko zwyżfcowyicin. — 
Mn,me(jszb obroty w P. Nafcie, Oiko- 
saoh i B rowarach.

Akcje Ski Akc. W ydawniczej w  
zaofiarowaniu betz nabywców.

Tespy poszukiwano po 3.40, tow a­
ru nie było.

Akcje handlowe w zastoju.
Tendencja chwiejna.
Usposobienie wyczekujące.
Kotowane: Hipoteczny 0.53 0.54 

0^5; B row ary 9.75 9.80; Chodorów 
39.— ; GazoMnia 1.80 1 75; Oikos 1.10; 
Pol. Nafta 0.20.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja przed połud- 

hiwm zniżkowa popołudniu się zmie- 
ńJfra. Dolar stopniowo do 7-mej w«E 
tz orem podrorżlał o 10— 12 punktów. 
Obrót oży Vv tony

Dolar ameryk. 10.24 do 10.27; doi. 
“W ad . 10.15 do 10.16; kor. cze.sk. 

i pół do 0.29; leje 0-04 i pół do
•05; franlfc fnanc. 0.31 do 0.32; frank 

szwajcar. 1.74 do 1.78; funty sizterl. 
47 do 48.00-

ZłotO; 20 bor. 40.00 do 40.50; 20 
J M Ł  37.50 do 38.00 ; 20 mairk. 46.00 

47.00; 10 rubli 54.50 d,o 55.00.
Srebro: kor. austir. 0.78 do 0.80;
k jr . 4.20 do 4.30; floreny 2.10 do

•20; ruble 3-24 do 3.40; kopiejki za 
' riJbel 1.68 do 1.70.

w w yniku ostatecznym  now e opła­
ty  dają zwyżlkę:

Ha odległość do 100 km około 
18%—20%; do 300 km oko ło  12% 
do 15%;; do 5J0 km około 10%-12% 
dio 800 km około 0%—£% ; dó 1000 
km około 5%—0% (minus).

Równocześnie wprow adzony bę­
dzie szereg nowych ulg taryfowych, 
pożądanych dla ekspansjo; w  kraju i 
zagranicą naszej w ytw órczości 
przem ysłow ej i wolnej, a mianowi­
cie dla przewozu nip. zbiorow ych 
p rzesy łek  drobnicowych, kainitu z 
Kałusza i Stebnika, węgla na odle­
głości dalsze, jarzyn ,i w arzy w  do 
okręgów  górniczych, drzewa bu­
dulcowego do odbudowy!, w yw ozu 
zagranicę ferromainiganu, oleju kreo­
zotowego, soli glauberskiej icwasu 
solnego i węgla drzewnego. W resz­
cie zrów nany będzie pod względem 
tary fow ym  w yw óz drzewa przez 
Garajewo.

W  tych w arunkach wprowadzona 
od 10 czerw ca r. b.podwyżka taryf 
inusi być uznana za bardzo - umiar­
kowaną, zw łaszcza Jeżeli uwzglę­
dnić, że od moją r. ub. do cinwidi o- 
ibeonei w skaźnik cen burtow ych 
podniósł się od 118—166, a taryfa 

jictomimo podwyżki nie pow raca na­
wet do poziomu z przed m aja tu k u  
ubiegłego i nie przestaje być najtań­
szą taryfą w Europie, o wiole niższą 
od taryfy sąsiednich kolei niemie­
ckich i c.ze chosłowackich. 

ox---------
GILLDA ZBOŻOWA.

Podaż w ipsz-eniicy obfita prizy sla­
bem zainteresowaniu. Podaż w  ży­
cie; dorównuje popytorwi. Owies po­
szukiwany. Hreezka w  slnem  zao­
fiarowaniu, przy braku odbiorców. 
Tendencja zniżkow a uitirzymiuje się 
nadal. Usposobienie oży wnionc.

Pszenica krajow a biała 16.00 do
47.00 zł. Pszentoa kraijowa czerw o­
na 48.00 do 49.00. Żyto małopolskie
27.00 do 28.00. Jęczmień małopolski 
.pastewny 25.00 do 26.00. Jęczmień 
małopolski pizemiiałowy 26.50 do 
27.50. Owies małopolski 32.00 do
33.00. Hreiczka 28.00 do 30.00. Ceny 
szacunkowe.

* O interwencję na rzecz czer- 
wońca. Rząd rosyjski zwrócił się 
do T ransit Banku w  Rydze z pro­
śbą o interwencie na rzecz czeir- 
wońca, którego kurs ciągle spada. 
T ransit Bank odpowiedział odmo­
wnie.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCEhTÓW  

na dziś:
Warszawa (480). Godz. 20.—. Ko­

munikat rolniczy. — Godz. 20-30. 
Muzyka francuska.

Berlin 1504). Godz. 19.30. Koncert 
orkiestry.

Daventry (1.600). Godz. 20.25. 
Haydna sonaty ma fortepian.

Londyn (365). Godlz. 20.—. Sygnał 
czasu z Big Ben. Lektura francuska.

Wiedeń (531). Godlz. 20.15. W ie­
czór muzykalno-wokalny utw orów  
Józefa Marksa.

'Paryż (1750). Godz. 21.30. Radjo- 
Koncert.

Hamburg (392.5). Godz, 20.— Kon 
cert niemieckie! muzyki ludowej.

W szystkie części radjowe do bu­
dowy radio-aparatów  stale do na­
bycia w firmie KINOFOT, Lwów, 
ul. 3-gc Maja 1. 1 la.

Egzaminy- sędziowskie. L. O. Z.
P . (R. komunikuje, że egz aminą’ sę­
dziowskie odbędą się w  połowie 
czerw ca t .  r . Zgłoszenli kandydaci 
zostaną zawiadomieni. Obowiązują 
przepisy prowadzenia gry W ł. Hu- 
mena (piłka ręczna).
CZECHOSI OWACJA — POLSKA 

2:1 (1:1).
Czechosłowacja: Hoffman; Kuim- 

m erm an Paulin; Schilinger, Swobo­
da, S tw eruk; Malloun, Pollaceki 
Franek, Rechak, Dołejulk.

Polska: Domański; Pohl, Giebar- 
towski, Wojcieuhnwsiki1, Lubinia, Za- 
siarwnaak; Kubińsikii, Kuohair, Kału­
ża, GiszieiwskłJ Szperlimg.

Do Czechosłowacji szczęścia nie 
mamy. Mccz ten Polska przegrała 
wskutek niedyspozycji kilku nowo- 
krecw anych „repów11. Szczególnie 
zawiedli Wojciechowski i Ciszewski. 
P ierw szy tw orzył lukę, którą szły 
ataki Czechosłowacji', drugi rozer­
w ał atak Polski. Innych cechow ała 
trema. Skład ułożony przez p. S y­
nowca mający być reprezentacją 
całęj Polski wykazał, że w  przy­
szłości należy się wystrzegać Próby 
tego rodzaju. Najlepiej z ataku Pol­
ski grał Kuchar, który tw orzył z 
Kubińskim doskonałą dwójkę, lecz 
nie w ykorzystał kiiliku pozycji. Obaj 
bramkarze Domański, a jJo przerwie 
M ieczysławsH byli dobrzy, prócz 
nich zadanhi sprostał Zasitawniak

Z Czechosłowacji najlepsi byli 
Boiejnik, PoMacelk, Kummorman 1 
Swoboda.

Gra naogół milmo ostrego tempa 
stała na niskim poziomie.

Pierwszą bramkę strzeli! dla Pol­
ski Kuchar w  29 min, z podania 
Sziperlinga. Czechosłowacja w yrów­
nuje ze strzału Poilaci.a, a zw ycię­
ża w 31 min. drugiej połowy dzięki 
strzałowi Dofemita.

Rogów 6-1 dla Gzeehosłowaeji.
Sędziował p. Gore z Budapesztu-
Publiczności 6.500 osób.

PuGON — PGi ONJA 5:1 (2:0).
Piękne i zasłużone zw ycięstw o  

pogoni, grającej z Z im nierem za Ku- 
chaia a M aurerem .za Giebai l i w ­
skiego. Polonia w ystąpiła w  skła­
dzie sibdejbzym niż przeciw  Hasmo- 
meli z Czajkowskim na obronie i pa­
dła ofiarą własnego aiaku, który gra 
niader surowo i hiieumiejęlttóe podaje 
piłkę. Z całego ataku jeden Tupal- 
ski przedstawiał czynnik niebezpie­
czny dla bramki' Pogoni, lecz La- 
ehowiicz bronił w szystkie jego strza­
ły.

Piicjrwgz.ą bramkę zdobywa Fich- 
tel w 3 min. g ry  z wolnego. Nastę­
pną' dr. Garbieri po otirzyinaniu piłki 
przeprowadzonej z obrony naprzód 
przeiz Mauuera. Mimo Ircznyeh, lecz 
nie dociągniętych aitaików PV onia 
nie może zdobyć bramki — podczas 
gdy atak Pogoni nie wykorzystuje 
kilku pazycyj.

Na początku drugiej połow y gry 
strzela trzecią bramkę Bacz, czw ar­
ta pada w 7 mlih. ze strzału  dr. Gar­
bienia, który usiłował bezskutecznie 
obronić Butanów. Piątą zdobywa 
również dr. Garbień ładną główką. 
Polonii udaje się zdobyć punkt ho­
norowy ze strzału Bułanowa pod 
koniec gry.

Z drużyny Pogoni najszczęśliwiej 
pracov. ała pomoc, z ataku wybijał 
sie dr. Garbień, który  ziwykle pod 

'nieobecność W arak? Kuchara prow a­
dzi atak i gira uadler skutecznie.

Z Polonji pracow ał sumiennie 
Loth 1., a z atfialku w ybijał się T u - 
palski grający raiciziej tómperame.i- 
teni i instynktem aniżeli „mózgiem".

Sędziował p. Szargiel.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
Lwów, jutrzenieai—K rtsovia 3:3; 

Grażyna—Grafika 2:2; Vfetoria—
Strzelec 6:3.

Stanisławów. Sokół—Haicoan 1:1.
Łódź. ŁKS—W idzew 7:1; T ury­

ści--S iła 9:0.
W arszawa. Ruch—Radomianka

3:0; Sarm ata—Pogoń 4:1.
PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA.

Budapeszt. W ęgry — Czechosło­
wnej a 2.1 (1:1).

Wiedeń: Rapid — W acker 3:2;
Amatorzy — WAC 3:1; F lortsdon— 
Sliowan 2:1; Rudolfshiigei — Hertha 
2 :1.
NIEUDAŁA PRÓBA ŁUKASZEWI­

CZA.
Próba pobicia, rekordu polskiego 

na 1500 mir., należącego do Forysia 
(W arszawianka) w  czasie 4 min. 
12.2 sek,, doiKomania przez znanego 
długodystansowca Polomjti i rekordz? 
stę nla 10.000 mtr. Łukaszewicza, nie 
powiodła się. Łukaszewicz uzyskał 
czas 4 min. 14.2 sek. — o 2 sekundy 
gorszy od rekordu Forysia, a gor­
szy o 0.4 sek. cd porzedniego rć- 
kiordu Kostnzewskiego.

Czy Łukaszewicz próbę swmją 
porowd, tego naraziie ule wiemy. Na 
treiningach uzyskiwał wyniki dow o­
dzącej .że rekord powinien pobić.

NADESŁANE.

A G H U J M I N A .  
naturalny ekstrakt cytrynow y (nie surogat) 
za-tępuja w zupełności świeżą fcytrynę 
w  herbacie, lan,oniadzia, barszczu, wszelkich 
potraw ach itp. Zdrowa, smaczna, tania 
praktyczna. Genar. reprezentacja w  Polsce.

TY TA N Y , Lwów, Rzeżnicka B. 1974

Dyrekcja prywatnego Seminarium nau­
czycielskiego żeńskiego z prawem publiczno­
ści A N N Y R YLH N0W SKIEJ we Lv.owie i . 
ĆhOi,jiczyzny 1. 15 przyjmuje wpiśy na 
wszystkie kursa codziennie w godzinach 
przedpołudniow ych. Egzamina w stępne 
rozpoczną się 21 czeiw ca. 2025

Niniejszem zawiadamiam, że z 
oniem 1 czeiwca 1926 przeniosłem 
swoje biuro asekuracyjna i  ul. Asnyka 
3. la  ul. Akademicką 1. 26. I p tal. 
b-83 i BS 202b

Z joważanieni 
Roner brebei.

M I E J S K I  T E A T R  W I E  Ł f  I 
Poozątsk przsdstawlsft o goclł. 7*36

W torek 8 czerwca 192G. 
Gościnny występ J c z e g c  Leszczyńskiego.

3IOWI PANOWIE
komedja w 3-ch aktach.

T E A T R  N O W O b C i.
Peczgtsk o godz. 7*36.
W torek 8 czerwca 1926.

Gościnny występ Heleny Miłowskiej.

O R Ł O W
Operet.ca w 3-ch aktach Ernesta Mariach- 
ki i Brunona Granichstaedtena. -  M a 
zyka Brunona Granichstaedtena. P rze­

kład Juljana Tuwima.
OSOBY •

Nadja Nadjakowskr — Miłowska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowski
Jolły Jeffe-son, spólnik T atr::n sk : 
Harryf przyjaciele Szmid:
Fred ( W alsua Stanek
Redbrock, reporter HilsenraJi 
Escabonier, impre-.arlo Bysowski 
Brown, detektyw ' _ Cinn 
Stepanow, urzęd. polic. Szymański 
John służący Walsna Fried 
Jessie, pokojówka Nadji Żelichowska 
Bileter Kowalski
Pariucr FaliszewSKi
Honte.. majster tahrycz. Kopc^yńsk'
Doiły Markanks, urzęcm.

w fabryce W alsha Rapacka 
A leksand r Doroszyński

mech nik Kuligowski
Reżyser: Filip Kuligowski.



10 ,-KuRJER LWOWSKI** środa, 9 czerwca 1926.

OSTRZEŻENIE!

W Y R O I Ć .

Dnia 4 maja 1926 r. Sąd Okręgowy w W ar­
szaw ie w W ydziale II Handlowym na posiedzeniu 
publicznem rozpoznawał spraw ę z powództwa 
firmy „Magister A. Bukowski" przeciwko Kasie 
Chorych o zobowiązaniu Kasy Chorych do za­
przestania używania znaku towarowego, odszko­
dow ań i ogłoszeń i zawyrokował:

Zobowiązać Kasę Chorych m. W arszawy do za­
przestania używania znaku towarowego „JECO- 
ROL“, zobowiązać Kasę Chorych do wycofania 
z obiegu i zniszczenia butelek, opakowania, ogło­
szeń, reklam, cenników i wszystkich tego rodzaju 
rzeczy ze znakiem towarowym „JECOROL* w cią­
gu dni siedmiu od chwiłi doręczenia nakazu wy­
konawczego, w przeciwnym razie zezwolić firmie 
.M agister A. Bukowski* wykonać powyższe na 
rachunek Kasy Chorych m. Warszawy.

Podając powyższe do wiadomości, ostrze­
gamy Szanowuą Klijentelę naszą p>-zed nabywa­
niem falsyfikatów. W szystkie patentow ane wyroby 
nasze zaopatrzone są w znaki ochronne: trójkąt 
ze statywem oraz podpis „A. Bukowski*.

Jednocześnie nadmieniamy, że wszelkie nad­
użycia ścigać będziemy sądownie.

Apteka i Laboratorjum Chemiczne

Mag. A. Bukowskiego
W arszawa, Marszałkowska 54.

I

2016

K O M U S K IN A
UBOP CHEM.-FAR^AC.

A R K O W A L S K I
WARSZaWa miodowa 5  Cl

zakład wód mineralnych, siarrzano- 
słonych i kąpieli błotnych, znanych ze 

swej skuteczności w  reumatyźmie. artretyzmie, cho­
robach skórnych,nerwowych, przymiocie otwarty
od 1-go maja do 1-go października.

Informacje i prospekty wysyła Zarzad Solca, poczta 
Solec-ZdróJ. 1953

2200

|Sb p Ł ó ż l c f i
typu wiedeńskiego, angielskie­
go dziecinne i am erykańskie

W kłady do łóżek zwyczajne i kanady! skie. Umy­
walnie Wieszadła stojące, Meble lekarskie Komple­
tne urządzenia will, pensjonatów, hoteli, szpitali 
i t. p. Ławki i kioski ogrodowe dla zakłaoów ką­

pielowych.
P R O C K O

Fabryka mebli żelaznych i ślusarnia 
Lwów, Tercjcrska 10. —  Tel. 15— 88.

Boczna Kleparowskiej, 5 min. od przyst. tramw.
Kośc. Św. Anny. 1997

T o w a r  solidny, tani. -  Dogodne warunki spłaty.

ROWERY Tel. 19-61 
Hurtownie

Tel. 19-61.
Detajlicznie 

WAFFENRAD PUCHA i iune 
części zapasow e do różnych sy ­
stemów, R A K I E T Y  tennisowe, 
piłki itp. PIŁKI nożne buty szpi- 
ck', oszczepy itp. Poleca najtaniej]

Jakób Rosenman,
L W Ó W ,  A k a d e m i c k a  14(5

Własny w arstat reperacyjny. Zamówienia z pro­
wincji załatwia się odwrotnie. 1808

u * I E G I
usuwa szybko i nieza­
wodnie tylk o  prawdziwa

Dra Stenzia

BEsU&NHJA
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztą w ysyła  Apteka M A R J A C K A  we Lw ow ir.

W7 A k F A n 7 I P  kosmetycznym i fryzjerskim 
fc .n IV l.nL  ł  BERTY TH IE l , (pl. Tryounalski 1,

mezanin) usuwa się zapomocą najnowszych aparatów 
zma.czczki i nieczystości twarzy Radiowe OKłady. Tamże 
wykonuje sią artystyczne fryzury według paryskich żurnali 
( p r z e *  świeżo zaangaźowanegu specjalistą o wyszkoleniu 
zagranicunem) f arbov. anie wiosów : ryginalną farbą Henna, 
strzyżenie włosów, roooty perukarskie i manicure 1720

Z A K Ł A D Y  G R A FIC Z N E

A. HEGED0S
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW , ul. św . MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierw szorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SY JNATURY. PAPIE­
RY "'ARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMk, 
NUTV, D YPLOM Y, 
nadto WYROBY LITO­
GRAFICZNE "Ł0CZ0- 
NE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
U TU G Ff A FJI

W C H O D Z Ą C E .
TELE FO N : 19-14.

PO ICO JE całem utrzymaniem na sezon 
letni — blisko lecznicy

Di a Tarnawskiego

od zaraz. Kosów poa Kołomyją Nigrin.

M M M l i \PM SZ£K odBOW GŁOW \r OLA DOROSŁYCH („..„„j-

Fsiężeii do wyboru za
Z ł. 9,J5

PRZESZŁO 100 TOMOWEJ

BKbljoteki G roszow ej
S-ka z ogi. odp.

W arszawa, ut. Moniuszki 11.
Tel. 190-93.

Ilustrowane katalogi wysyłam y na żądanie.
W obec pow odzi naśladownictw. prosimy przyjaciół w ydawni­

ctwa zw rócić uwagę na nasz znak firmowy.

Prenum erata kwartalna za 13 tomów z dodatkami do każdej książki dla 
młodz eży i magazynem n H P — zł. 9,95, a w oprawie zł. 13,95; można

wpłacać miesięcznie.
Pojedyncze tomy broszurowane po 95 groszy, w opraw e po zł. 1 45.

INSERUJCIE
W

Kurierze Lwowskimi

Nauka I wychowania.
\ A  ATEMATY KI, geom wy- 

kreślnej, oraz francu­
skiego, niemieckiego i rysun­
ków uczą nauczyciele gim 
nazjalni. (Przygotowanie do 
matury, egzaminów, popra­
wek), Batorego 1. 34. IV. p 
Od 3 - 5. 1965

K0NC. P.erwsze Kursa matu- 
ryczna i uzupełniające .Pif 

n o ś ć ‘. Ecole Reforme. Pań­
ska 4 Wpisy do lOlipca. Pro 
spakt za rok szkolny 1926/27 
na miejscu lab pocztą 
'załączyć znaczek 16 groszy). 
Analogiczne Kursa korespon­
dencyjne. Liczne iodzięko- 
wania. Zakład istnieje od ro­
ku 1921. Żądać prospi <tu 1

2017

C T ^pN O G R A F Ji wyucza 
UJ * ■*-< listowni' Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, 
Krucza 26. Żądajcie bezpła­
tnych prospektów. 1351

JEDYNIE fachowe masaże 
■* twarzy. Usuwanie piegów, 
wągrów, zmarszczek, pod­
bródka, w ypadania włosów- 
Kosmeo, Mikołaja 7. (obok 
cukierni). 1998

Różna. DIEDNA WDOWA pu współ- 
*-* pracowniku miejskim, bez 
<aopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza 0 łask. datki pod 
M. W. do Adm K L 1836 b

CZLACHCIANKA wdowa bez 
rodziny i żadne; emery­

tury z podupadłą na zdrowiu 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożała 
uprasza P. T. 0 pomoc raa- 
terjalną na kuricję  chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian­
ka*. 1849

p A N N A  z dobrego domu, 
* pojedzie do kuracyjnej 
miejscowości ze starszą bo- 
gatr Panią w charakterze 
towarzyszki. Zgłoszenia pi­
semne do adm in. „Kurjera 
Lw.“ pod L. W. 1985

k^ASETY na srebro wyko- 
nuje introligator Kucza- 

binski Ormiańska 27.

Ą  RTYSTYCZNA pracow ­
nia abażurów , Pańska 

6, poleca się 1885

Mieszkeitia.
D O  ;ÓJ duży frontowy od 

15 czerwca do wynaję- 
cia. Giunwaldzka 9 II. p. iną 
prawo 2008-12

pO K Ó J z osobnym wcho- 
‘ dem z pół pensją lub 
tylko z śniadaniem do wy­
najęcia. Zgłoszenia pod .S o ­
lidny* do admin. .Kuriera 
Lwowskiego*. 1725-13

Posady I orece.
pA N N A  pisząca na maszy 
r  nie z dłuższą praktyką 
biurową poszukuje posady, 
-aichętniej w administracji 
któregoś z pism. Zgłoszenia 
do adm. .K uriera Lw.* pod 
,J . D .“ 2007-11

INTELIGENTNY mężczyzna 
1 iat 32 obznajomiony naj­
dokładniej z wszelkiemi 
czynnuściami biuiowo admi- 
nistracyjnemi, biegły kores­
pondent, znający języki pol­
ski, rosyjski, niemiecki i czę­
ściowo francuski — były 
prokurzysta i kierownik 
przedsiębiorstw  handlowo- 
przemysłowych oraz książko­
wy, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia całodziennego 
lub półdniowego w instytu­
cjach handlowych, przemy­
słowych lub kulturalnych, 
ewent. w charakterze pry­
watnego sekretarza. Łask. 
zgłoszenia do admfn. pod 
.Inteligentny pracownik*.

2011
i;

7D O LN Y  pomocnik han- 
"  dlowy i dokładnie obzna­
jomiony z branżą żelazno- 
techniczną poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do admin.. 
„Kurjera L w .' pod „Facho­
wiec*. 2006-10

Kupno I sprzedaż.
pRZECIW  włamaniu chroni 

ram ek „Placko* Kościu­
szki 18, teł- 30—02. 198^.

KROŚNIE tar.io do na- 
”  bycia karaisnica w  ryn­

ku, jednopiętrowa, o dwóch 
sklepach, 1 ogródkiem t  
parcela budowlana w śródmie­
ściu, o dwóch frontach, po­
wierzchni 553 sążni Bliższe 
informacje u adwokata dra 
W ożniaka w Krośnie. 1972.

C ei1 V  f tn l f lS 7 P A  * Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronika 
f  * i w rubryce .Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunik: t  36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobr.e ogłoszenia za każdy wyraz 6 et. Kuons
I sprzedaż 8 gr. MatrymoniaL : 12 gr. Poszukujący pracy 2 gT. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tei.29-19,


